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Do rzędu prac sejmowych, które nie miały 

dotąd powodzenia, należy kwestya nadzoru 
szkolnego, Uchwały dwóch z kolei sejmów nie 
otrzymały sankcyi cesarskiej. Natomiast pro­
wizoryczne nadzory wprowadzone zostały mo­
cą. prostych rozporządzeń ministra oświaty. 
Słusznie przeto Wydział krajowy w porozu­
mieniu z Radą szkolną chcąc usunąć ten nie­
prawidłowy stosunek, naruszający autonomi­
czne prawa kraju i sejmu przedłożył nowy 
wniosek, ustępując od tej zasady, która wła­
śnie była przyczyną odmowy sankcyi, ahy 
przewodniczący w wydziale szkolnym powiatu-, 
wym był obieralnym, a zgadzając się, że to 
ważne zadanie będzie atryhucyą urzędnika 
mianowanego, jakim jest naczelnik powiatu. 
W motywach Wydziału, jak i komisyi przebija 
nieco ta argumentacya, która niewątpliwie ma 
część prawdy za sobą, ale której też za dale­
ko posuwać nie należy: że gdzie nie można prze­
skoczyć tam trzeba podleść.

Sprzeczność podwójnego prawodawstwa i 
dwoistego, że tak powiemy rządu, to jest or­
ganów urzędowych państwa i organów autono­
micznych im dalej chcielibyśmy się zapuścić 
w pracy organizacyjnej, tem więcej przedsta­
wia zawad i sprzeczności. Tylokrotnie już wy­
kazywaliśmy, że w tej dwoistości leży zaród 
anarchii i bezrządu, jaki pod względem admi­
nistracyjnym i społecznym miasto ustępować 
wzmaga się. Poroniona tylekroć reforma 
gminna i powiatowa, nie inną ma trudność do 
złamania, zanim należycie przeprowadzoną zo­
stać może. Lecz i szkoła ustawicznie natrafia 
na tego samego rodzaju zawady. Dwoistość 
ta podwójną przynosi szkodę, bo równą dla 
państwa, co dla kraju; ona bowiem prowadzić 
musi nietylko na prawodawczem ale i na wy- 
konawczem polu do walki i antagonizmu mię­
dzy zakresem państwa, a zakresem autonomi­
cznym, tem samem powagę państwa i jego o r­
ganów osłabia, i obraca przeciwko organom 
rządu społeczność całą, jako przeciw nałożo­
nym i krępującym swobodę działania węzłom; 
pojęcie rządu oddziela od pojęcia autonomii 
i sprowadza go do znaczenia obcego, przeci­
wnego dążeniom kraju czynnika.

Zapasy te idei państwa z ideą autonomii nie 
mają źródła w niechęci politycznej; kraj po­
zbył się wszelkich niechęci, zapomniał uraz, 
jakie mu przeszłość mogła przekazać do rzą­
du austryackiego. Owszem we wszystkich za 
sadniczych sprawach ideę rządu., ładu i potęgi 
państwa popiera nieraz z własnem poświęce­
niem. Lecz te zapasy i te sprzeczności wypły­
wają z nowoczesnej doktryny, która nic z po 
tęgą państwa nie ma wspólnego, a którąbyśmy 
nazwali pruską, z doktryny o wszechwładztwie 
państwa.

Niechodzi tu już bowiem o wskrzeszenie ca­
łej dawnej organizacyi biurokratyczno-centrali- 
styczncj —  ona już stała się niemożebnością, 
iraj i państwo na ciężkie straty naraziwszy; 
ale chodzi o utrzymanie przewagi owej idei 
wszećhwładztwa państwowego, a raczej o 
wpływ zasad i dążności, które tym płaszczem 
idei państwa osłonione chciałyby przeprowa­
dzić swoje stronnicze, a często wręcz przeci­
wne interesom państwa cele.

Odnośnie do tej stosunkowo podrzędnej spra­
wy nadzorów szkolnych i poddania ich pod 
arząd urzędowy, a \yięe; państwowy nasuwa 

nam się świeży przykład z walki w tej samej 
kwestyi w parlamencie berlińskim. Wiadomo, 
że ustawa o nadzorach szkolnych była jedną 
z pierwszych reform, jakie nowy zwrot poli­
tyki wewnętrzej ks. Bismarka cechowały. Spo­
tykamy właśnie w świeżo ogłoszonem piśmie 
najznakomitszego pruskiego publicysty, męża, 
który był głową stronnictwa konserwatywne­
go pruskiego i niejako pierwszym przewodni­
kiem Bismarka ocenienie tej reformy. Bro­
szura Papst und Kajser pióra, jak nieulega 
wątpliwości słynnego Gerlacha—  rozbierając 
kwestyę szkolną, a mianowicie ową ustawę o 
nadzorach szkolnych, stawia zasadę, że wpływ 
na nadzór szkoły winien być zastrzeżonym 
najpierw rodzicom, następnie duchowieństwu 
i gminie —  państwo zaś w tych trzech czynni­
kach ma wystarczające rękojmie i mięszając 
się do nadzoru szkół tylko zaszkodzić może. 
Takie zdanie wypowiada konserwatysta pru­
ski, protestant, jeden z filarów tej organizacyi 
państwa, która do takiej potęgi doprowadziła 
Prusy przed ich dojściem do punktu kulmina­
cyjnego, przed r. 1860.

Wracając do rozpraw sejmu lwowskiego do­
dać winniśmy, że te rozprawy dowiodły wła­
śnie, iż nadzór mięszany komitetów w części 
z obieralnych, w części z mianowanych człon­
ków nie okazuje dotąd żadnego praktycznego 
skutku. Kilku posłów stwierdziło to tylko, co 
się sprawdzić daje w każdym powiecie. Przez 
usunięcie ^duchowieństwa od nadzoru szkół, 
zmarnotrawiono jedyną siłę, jaka w naszej 
społeczności na pożytek oświaty ludu użytą 
być może. Z praktycznego już tylko biorąc 
rzecz stanowiska, łatwo się przekonać, że gor­
liwości i kompetencyi z samego powołania 
już wypływającej, jaką posiada duchowieństwo 
nie zastąpi nadzór szkolny z mięszanych ko­
mitetów. Namnożyło się bowiem w powiatach 
obowiązków autonomicznych; udział w Radzie 
powiatowej, w komitetach konkurencyi dro­
gowej , konkurencyi szkolnej, i kościelnej, 
wreszcie w komitetach nadzorów szkolnych wy­
magałby licznego zastępu ludzi odpowiednich. 
W ich braku spadają obowiązki zbyt skom­
plikowane na jedne i te same osobistości 
często niezdolnością, ale popularnością wska­

zane, lub też zalecające się dobrą wolą, czę­
sto z próżności pochodzącą.' Od podobnych 
dygnitarzy powiatowych wiadomości pedago­
gicznych wymagać trudno. Nic przyniesie ich 
z sobą ze swego biura naczelnik powiatowy, 
obarczony licznemi obowiązkami swego urzę­
dowania. Szkoła przeto idzie samopas, bez 
kierunku, bez nadzoru oddana profesorowi, 
który jak dotąd mało rękojmi przedstawia. 
Właściwy zaś wpływ plebana, nadzór dzieka­
na lub scholastyka został sparaliżowany i szko­
ła pozbawioną naturalnej opieki w duchowień­
stwie.

Sejm uchwalając ponownie wniosek Wy­
działu o nadzorach szkolnych, dopełnia tylko 
obowiązku wobec własnej swojej kompetencyi 
i usuwa anormalność nadzorów szkolnych za­
prowadzonych na mocy rozporządzenia mini- 
steryalnego. Ważności tego względu nie sta­
wiamy w wątpliwość; ale praktyczne skutki 
instytucyi w zarodzie już poronionej będą je­
dne, czy nadzory szkolne będą zaprowadzone 
na mocy uchwały sejmowej, czy rozporządze­
nia ministeryalnego, skoro w zasadzie nic 
zmienionem nie zostało.

K0RESPONDENCYA „CZASU:

Lwów 20 listopada.

Dziewiąte posiedzenie sejmowe.

(Dokończenie).

Dopełniając moje wczorajsze sprawozdanie poda­
ję dalszy ciąg dyskusyi ogólnej nad projektem o 
n a d z o r a c h  s z k o l n y c h .  *)

I  tak ku końcowi ogólnej dyskusyi przemówił 
jeszcze p. Sawczyński:

Wobec tego co przeciwko wniesionemu projekto­
wi powiedziano, muszę przedewszystkiem zwrócić 
uwagę, że wniesienio tej ustawy i uchwalenie jej 
nie zależy od nas, albowiem zarys takiej ustawy 
w głównych punktach został uchwalony w Radzie 
państwa i sankeyonowanym. My mamy wypełnić 
tylko to co ustawodawstwu krajowemu do wypeł­
nienia poruczonem żostatór Nadzory więc takie 
być muszą, idzie tylko o to, czy mają być prowi­
zoryczne jak dotychczas, czy też stałe. Dopóki in­
spektorowie będą tylko tymczasowemi nieład bę­
dzie pewny czas w szkołach ludowych, a powtóre 
w tych zakładach, z których inspektorowie są, że 
tak powiem pożyczeni. Niepewność czy, to co jako 
inspektorat istnieje nadal także istnieć będzie, nie 
może się przyczynić, ażeby ten, kto objął obowiąz­
ki inspektora pełnił je z całą tfnergią. Uwaga ta­
kiego inspektora wytężać się musi i w tym kie­
runku, w jakim obecnie pracuje, ale nie będąc pe­
wnym czy się utrzyma na swoim urzędzie, czy te 
nadzory zwinięte nie zostaną, oglądać się on musi

*) Zapomniałem wczoraj dodać, że p. Ł a w r o w s k i  
zapowiedział wniosek, aby inspektorowie byli biegli w 
obu językach krajowych. {Kor.)

i na to, ażeby, jeżeli powróci do dawniejszego^ swe­
go zatrudnienia, nie stanął po za tymi, z którymi 
dawniej razem pracował. Cierpią więc zakłady, z 
których pożyczają się tacy inspektorowie, a tem 
samem cierpi sprawa szkół i edukacyi w kraju na­
szym. Musimy zatem uchwalić taką ustawę; nie 
wykręcimy się od niej, chybaby zniesioną została 
dzisiejsza konstytueya, lub takie zaszły zmiany; że 
zostałaby nam t a b u l a  ra s a .. ..

Powiedziano tu, że inspektorowie nie ■wypełnia­
ją tak obowiązków jakby powinni. Mam pod tym 
względem pewnie wiadomości i mogę  ̂powiedzieć, 
że rzecz nie stoi tak źle jak się na pierwszy rzut 
oka wydawać może. Jeden z panów postów powie­
dział, że raz czekano na inspektora i ten nie 
przybył. Znam ten wypadek i mogę szan. posła 
zapewnić, że ten inspektor był chory; że był na 
urlopie a wreszcie zrezygnował ze swej posady i 
przed miesiącem mianowano na jego miejsce inne­
go. Za to pewnem jest, że od czasu zaprowadzenia 
inspektorów w wielkiej części okręgów, powiększy­
ła się liczba szkół i polepszyły się dotacye. S ta­
tystyczne daty, które Wys. Izbie w sprawozdaniu 
wydrukowanem przedłożone będą, dowiodą tego.

Powiadano, że lepiej pieniądze obrócić na szko­
ły, niż na nadzorowanie tych szkół. B a ! kiedy my 
nie możemy tego uczynić, bo pieniądze na inspekto­
rów płaci rząd ze skarbu państwa, a szkoły na­
sze musimy z funduszów krajowych, gminnych lub 
tym podobnych utrzymywać.

Powiedziano tu także, że trzeba mieć -najpierw 
szkoły i ustawę szkolną, a potem dopiero myśleć 
o ustawie i nadzorach. Idąc jednak tą  drogą, z te­
go rozumowania wpadlibyśmy bardzo łatwo w błę­
dne kółko, które porównam z dość pospolitem za­
pytaniem: „czy nos dla tahakiery, czy tabakiera 
dla nosa.“ Nikt nie zaprzeczy, że mamy już szko­
ły, może nie zupełnie dobre, może życzyć trzeba, 
ażeby były lepsze, ale nie można i tych, jakie są, 
pozostawić bez nadzoru.

Co do samej ustawy o nadzorach, nie można po­
wiedzieć, że ona jest niedostateczną, bo ramy jej 
są z góry dane; my tylko te ramy zapełniamy.

Powiedziano jeszcze, że inspektorowie nie pełnią 
wszystkich swoich obowiązków. Jest to po części 
uwaga słuszna, ale wyjaśnię dla czego tak było. 
Zrobiono z nich biurowych urzędników, oddano im 
referaty, nieraz w kilku miesiącach musieli zała­
twiać tysiąc kilkaset urzędowych numerów. W ta ­
kim stanie rzeczy, nie można żądać, aby po cało­
dziennej pracy, nocami objeżdżali szkoły. W osta­
tnich czasach jednak przyjęto manipulantów, któ- 
rzy pomagają im w tych sprawach, mogą więc już 
teraz oddawać się właściwemu swemu obowiązko 
wi — zwiedzania szkół.

Z tych powodów nie mogłem się na żaden spo­
sób zgodzić z wnioskiem żądającym przejścia _ do 
porządku dziennego. Nie byłby to porządek dzien­
ny, ale porządek nocny, przejście do ciemności. 
Każde odroczenie spraw7y tyczącej się oświaty, nie 
łatwo się da powetować, i co można w tej chwili 
zrobić, tego trochę później może zrobić nie będzie 
można.

Po nim przemówił p. P o  ho  r e c k i :  Ustawa pań­
stwowa zbyt nam ciasne pozostawia ramy. Gdy­
byśmy chcieli odpowiednią naszym potrzebom usta­
wę wydać, przyszlibyśmy w kolizyę z Radą pań­
stwa. Lepiej więc, aby to zostało co jest, gdyż to 
łatwiej da się zmienić, aniżeli abyśmy to już sta­
bilizowali.

Zastrzega sobie mówca w końcu postawić po­
prawki, ale nadmienia, że zdaje mu się, iż takowe 
stać będą w sprzeczności z istniejącemu ustawami.

Po krótkiem przemówieniu ks. Pawlików a, o

trzymał głos ostatni sprawozdawca p. Stan. 1 a r- 
n o w s k i .

Co się tyczy wniosku przejścia do porządku 
dziennego, to nadmienił, że kto woli stan oparty 
na rozporządzeniach administracyjnych, jak  stan 
prawny, kto woli rzecz dającą się każdej chwili 
zmienić, aniżeli rzecz stałą i pewną, ten niechaj 
głosuje za porządkiem dziennym. Co zaś do owe­
go mniemanego naruszenia praw nabytych przez 
przeniesienie prawa prezentowauia nauczyciela z ko­
mitetów konkurencyjnych na_ rady miejscowe, to 
nie ma tu  właściwie zmiany istniejącego stanu rze­
czy. Te same bowiem gminy, które przyznawały 
posady nauczycielowi w komitetach, będą ją^ teraz 
przyznawać w radzie szkolnej miejscowej. To zaś 
tylko uzyskamy, że odtąd nie będą nauczycielami 
urlopowani żołnierze, odprawieni gorzelnicy, pier­
wszy lepszy pokątny pismak, ale ludzie, którzy da­
dzą rękojmię, iż urząd swój zrozumią i należycie 
wypełniać będą. W tem  jest rzeczywiście pewne o- 
graniczenie. Czy to jednak jest złem, niechaj k a ­
żdy osądzi.

P. O s k a r d  skarżył się, że teraźniejsze nadzory 
nie są dość czynne. „Instytiieya nowa — a zresztą 
posady dotąd są niestałe. Jest rzeczą prawie pe­
wną, że skoro w skutek dzisiejszej uchwały posa­
dy te się ustabilizują, to wszystko dojdzie do po­
żądanego porządku.

Żądano, aby wyraźnie było wymienionem, iż od 
inspektorów żąda się biegłości w języku polskim 
i ruskim. To jest całkiem naturalne, jakżeżby in ­
spektor mógł szkołę dozorować nie znając języka. 
To jednak nie należy do ustawy, ale chyDa do o- 
sobnej instrukcyi.

Mówią nam: Zostańmy przy dzisiejszem prowi- 
zoryum, bo stan dzisiejszy jest wprawdzie bardzo 
zły, ale my go poprawić nie możemy. — Wycho- 
w&nie religijne nie jest dostatecznie z&warow&ne, 
a nie można się spodziewać, aby wniosek uzyskał 
sankcyę, gdybyśmy większego wpływu dozwolili du­
chowieństwu. Pozwalam sobie zaprzeczyć, jakoby 
dziś duchowni wpływu nie mieli w szkole, on jest 
im zabezpieczony bardzo wyraźnie. Jeżeli ta  miara 
komu nie wystarczy, to wymiarów szerszych nie 
dopuszcza ustawa państwowa. Przeciwko temu 
środka nie ma.

Uwagi przeciw projektowi podniesione nie są tej 
wagi, ahy mogły zrównoważyć rzeczywisty pożytek, 
jaki nam daje zamienienie stanu prowizorycznego, 
opartego na administracyjnem rozporządzeniu, na 
stan prawny. Komisya starała się szczególnie zbli­
żyć się do pojmowania rządu, aby ustawy nie na­
razić na ponowne niesankcyonowanie.“

Przy glosowaniu nad wnioskiem przejścia do po­
rządku dziennego p. Pohoreckiego jak również nad 
wnioskiem odrzucającym X. Lisiewicza upadły oby­
dwa wnioski.

Również upadł wniosek p. Rumińskiego przyję­
cia ustawy ryczałtowego, z wyjątkiem owych §§ów, do 
których są zapowiedziane poprawki, lub^ co do 
których komisarz rządowy zechce poczynić uwagi. 
X. Pawlików przytem oświadczył, iż zaledwo 3 są 
takie paragrafy, do których poprawek nie będzie 
stawiał.

Przystąpiono tedy do dyskusyi specyalnej i przy­
jęto § 1 bez dyskusyi:

T y t u ł  I.
R ada szkolna miejscowa.

„§ 1. Szkoły ludowe, utrzymywane w całości lub 
częściowo z funduszów państwa, kraju, powiatu lub 
gminy, zostają pod nadzorom Rad szkolnych miej­
scowych. “

Do § 2 stawiał X. S z a s z k i e w i c z  poprawkę

Część literacko - artystyczna.

Pomysł do Irydiona.
Meliogs&lsal.

IV.

(Dalszy ciąg).

Następuej nocy, prześlicznej i ciepłej nocy wio 
sennej, palmy i sykomory czarno malowały się na 
niebie; Orontes mruczał między skałami, a stada 
kóz dzikich ścinały trawki i liście przy świetle 
księżyca. Wśród tej uroczej ciszy nagle rozległ się 
tentent koni i szczęk oręża, mignęły hełmy. Centu­
rion wydawał rozkazy po cichu. Przemknęła się 
lektyka dźwigana na grzbiecie wielbłądów; w lek­
tyce siedziała Moesa, córka jej Soemis i Antonin. 
Zmierzali oni wszyscy do obozowiska legii rzym­
skiej. Po jednej stronie lektyki jechał Eutyches po 
drugiej Gannys.

Mój piękny Gannysie rzekła Soemis, zazdroszczę 
temu księżycowi, co igra na twoim hełmie i w two­
ich włosach; jakżeś ty podobny do Ęndymiona. 
Jeżeli syn mój zostanie Imperatorem, to zrobię cię 
moim mężem.

Eutyehio mówiła Moesa, wygnanie moje skończy 
się, będę babką Imperatora.

O bożku Garl-Baal, szeptał sobie po cichu Au- 
tonin, tyś mi to wszystko wywróżył.

W taki sposób wyrostek i dwie kobiety przemy­
kały się pod zasłoną nocy do syryjskiego obozu. 
Trójka ta  już marzyła o panowaniu nad światem.

Oto już obóz, rzekł Centurion.
Czy pewny jesteś mówił G annys, że wszyscy 

legioniści będą za nami?
Mamy za sobą wielką już liczbę odrzekł, Centu­

rion, ci pociągną za sobą resztę.
Kość rzucona, zawołała M oesa, i wysiadłszy 

z lektyki wzięła Antonina za rękę i weszła z nim 
do obozu; drżąca Soemis wspierała się na Gau- 
nysie.

Żołnierze otoczyli młodego Antonina, witając go 
hueznemi okrzykami, poczem przyoblekłszy go w pur­
purową chlamidę w tryumfie zanieśli go do Sacra- 
rium, gdzie stały orły i posągi Bogów; tam pozdro­

wili go tytułem Imperatora. Żołnierze wysypali się 
z namiotów i podziwiali wdzięczne ułożenie i pię­
kność nowego Cezara; nazwisko Karakalli przela­
tywało z ust do ust; posąg Cesarza Makrina wrzu­
cono w błoto, nakoniec zatarasowano bramy obozu, 
aby w danym razie wytrzymać oblężenie.

Cesarz Makrinus przebywał w pałacu swoim w 
Antyochii. Miał zwyczaj mówić cicho i stąpać po­
ważnie, w czem naśladował Marka Aureliusza. Na 
czole nosił on przepaskę medyjską, sypiał na je­
dwabiach, wyprawiał widowiska i przysłuchiwał się 
muzyce lidyjskiej. Był to Egipcianin, który żelazny 
pierścień wyzwoleńca zamienił na złoty pierścień 
imperatorski. Niedawno wrócił z wojny przeciw 
Armenom i Partom, a gdy się dowiedział, że u 
źródeł Orontu jedna legia okrzyknęła dziecko Ce­
sarzem uśmiechnął się, i wysłał z częścią wojska 
jednego prefekta praetorium, aby buntowników po­
skromił. Prefekt Digius popłynął w górę Orontu. 
Miał on pod swemi rozkazami starych żołnierzy 
rzymskich i oddział jazdy Numidów, która pyszni­
ła  się z tego, że Makrinus był Maurem z Cezarei.

Kilka dni potem jakiś konny goniec pędził przez 
ulice Antyochii wprost do cesarskiego pałacu.

Cezarze! rzekł goniec, przynoszę ci głowę Anto­
nina. Cesarz otworzył szkatułkę zapieczętowaną 
pieczęcią prefekta praetorium. Zadrżał i pobladł, 
w skrzynce znalazł głowę prefekta Digiusa.

Goniec gdzieś zniknął.
Digius był pobity bez bitwy. Żołnierze jego dali 

się przekupić widokiem pięknego Antonina i brzę­
kiem złota Moesy. Zamiast bić się, woleli się złą­
czyć z buntownikami, pozabijawszy na miejscu swo­
ich centurionów, trybunów i prefekta Digiusa.

Makrinus pospiesznie zebrał swoje wojsko, i wy­
szedł z Antiochii, lecz w drodze spotkał się z woj­
skami Antonina, które szły na niego; dowodził 
niemi ten piękny Gannys, który dotąd przewodni­
czył tylko fłetnistom, umiał jakby stary wódz spra­
wić swoje szeregi, przemówić do nich na sposób 
homerycznego bohatera i bitwę rozpocząć. Zrazu 
pretoryanie Makrinusa wpadli i zrobili zamiesza 
nie w szeregach legii zbuntowanej; żołnierze rzu 
cali orły i pierzchali; Moesa i Soemis zabiegały 
drogę uciekającym, zaklinając ich, żeby w bój wró­
cili, a młodziutki Antonin siedzący na białym ko­
niu z odkrytą głową i z włosem rozwianym po pur­
purowej chlamidzie wywijał mieczem i zachęcał ich

do bitwy. Niebawem też przemieniły się role, woj­
sko cesarskie zaczęło ustępować.

Makrinus uciekł nikczemnie, a pretoryanie zo­
stawieni bez dowództwa^ poddali się Gannysowi.

Cylickie, kapadockie i bityńskie miasta, widziały 
jak jakiś blady człowiek z głową nakrytą cuculum, 
a zakutany w lacernę ciemnego koloru jechał na 
wozie i aby dostać przeprzężnych koni mienił się 
być gońcem cesarskim, a był to właśnie sam Im­
perator rzymski, który pobity w Syrii przez pa­
cholę chciał się dostać do Rzymu. Stauąwszy w 
Chalcedonii, gdy nie miał pieniędzy na drogę, po­
słał po zawiadowcę dóbr koronnych, ten poznawszy 
Cesarza kazał go uwięzić. Niebawem przypadła 
jazda Gannysa będąca za nim w pogoni, i ta  za­
brawszy go przyprowadziła do miasta Archelais.

Tam dowiedział się Makrinus, że jego syn Dia- 
dumenes był już zamordowany. W rozpaczy sko­
czył z wozu i strzaskał sobie obojczyk; a że tru ­
dno było prowadzić dalej chorego, ucięto mu gło­
wę i zaniesiono następcy.

V.
(Sala pałacowa w Antyochii z widokiem na morze. Antonin 
leży na  sofie milezyńskiej Zwanej clysmos. Szata jego kro­
jem fenickim z długiem i rękawam i, na  głowic korona podo­
bna do tiary , na  szyi sznury pereł, na  rękach pełno pier­

ścieni.)

Pierwszy Parasita.
Cezar ma głos tak melodyjny jak poeta Cygnus, 

a kiedy zaśpiewa, fale syryjskiego morza zamiast 
patrzeć w niebo, w niego patrzą.

D rugi Parasita.
W idziałem, jak trzy delfiny wynurzyło- się z wo­

dy, podczas kiedy Cezar grał na lutni.
Trzeci Parasita\.

Widziałem jaskółki zatrzymujące się w locie, 
aby przyglądać się Cezarowi tańcującemu przy 
dźwięku fletni lidyjskiej i frygijskich brzękadeł.

Pierwszy Parasita.
Pałac naszego Cezara to istny Olimp; tu oddy­

chasz wonią kadzideł, tu spijasz nektary i widzisz 
samych Bogów.

Antonin.
Magul! m agul!

Magus. »
Cezarze, czego żądasz odemnie.

Antonin.
Nudzę się. Chciałbym widzieć brodę twoją prze­

mienioną na dziób papugi, poły czarnej twej szaty 
w błękitno skrzydła, moich astrologów w sroki, 
a parasitów w komary.

Magus.
Jeżeli wasza nieśmiertelność pozwoli abym tu 

przyniósł mój kościotrup, dwie czaszki, szczura, 
łasicę , a w dodatku dwa nosy, które wczoraj u- 
ciąłern ukrzyżowanym....

Antonin.
N ie , nie pokazuj tego Magulu, widok tych brzy­

dot splamił by powieki cesarskie. A jak ci się 
podobają moje amulety?

Magus.
Małpa i ryba....

Antonin.
One oddalą odemnie wszelkie niebezpieczeństwo 

podczas podróży, nieprawdaż Magulu, że niebo i 
piekło powinno się nami opiekować, albowiem w 
wielkiej części mamy wszystkich Bogów jacy są. 
Chciałbym już dostać się cło Rzymu, bo na sam 
widok tych damasceńskich winogron bolą mię oczy. 
Oh kiedyż ja  obaczę winnice albańskie i sabiń- 
skie.

(Mówi do wchodzącej M oezy:) Avia m ea, spełni się 
twoje życzenie, płyniemy do Ita lii, czarę syryjskich 
rozkoszy wychyliłem już do ostatniej kropli. Jedna 
Roma tylko jest niewyczerpana, z tego tylko k ra­
teru może pić moja nieśmiertelność.

Moesa.
O mój Cezarze, babka twoja dawno już wzdy­

cha do Italii
Antonin.

Co ci to Avia m ea, wydajesz mi się posępną.

Moesa.
Jakże nie mam nią być, kiedy ty zanadto zapo­

minasz, żeś imperatorem rzymskim. Ta szata je­
dwabna, te długie rękawy, ta  kapłańska tyara, 
wszystko to robi cię podobnym do wnuka Sarda- 
napala, a nie do syna Karakalli.

Antonin.
Nie turbuj się Avia m ea, niech tylko pokażę się 

Rzymianom, przyzwyczają się do mego stroju. Wy­
prawiłem już trirem ę, która im powiozła mój wi­

zerunek, przedstawiony jestem w stroju arcyka­
płana, z moim czarnym bogiem u boku. Pisałem 
do senatorów, aby ten wizerunek zawiesili w ra ­
dnej sali i żeby przed nim składali ofiarę z wina
i kadzideł. Roma powinna bić czołem Halgach- 
Baalowi.

Moesa.
Pójdę błagać Bogów Romy, aby ta  ̂ przesyłka 

nie stała się przyczyną twego nieszczęścia.
(Moesa odchodzi.)

Antonin.
Sypciesz pełnemi garściami lilie i narcyzy, niech 

wonne dymy wzbijają się z kadzielnic, zróbcie mi 
z kielichów i puszków kwiatowych kobierzec, a po­
wietrze do oddychania zaprawcie wszystkiemi wo­
niami. Wy, ładni długowłosy młodzieńcy, idźcie 
w pląsy przy dźwięku fletni, a ty dziewczyno o 
lazurowem oku jak to morze syryjskie, przyjdziesz 
tu do mnie i zaśpiewasz mi jaką piosenkę.

Pieśń dziewczyĄ).
Czemuż nie jestem lutnią z kości słoniowej, aby 

drżeć pod twymi palcami,
Czemuż nie jestem perłowym naramiennikiem, 

aby ściskać twoje ram ię, alabastrowe ramię mego 
kochanka.

Gdybym była amuletem, usnęłabym ha twojem 
łonie,

Gdybym była kroplą miodu, umarłabym na two­
ich ustach, na twoich ustach różanych o mój ko­
chanku.

(Wchodzi Gannys.)

Gannys.
Cezarze, czy pozwolisz na krótki moment po­

słuchania?
Atonnin.

Mów Gannysie.
Gannys.

Chcę być sam na sam z tobą Cezarze.
Antonin.

Dzieci, ustąpcie z tąd , a ty moja ładna śpie­
waczko nie odmów pocałunku nim odejdziesz.

(Fletniści, tancerze i tanecznice odchodzą.)

(D alszy ciąg nastąpi).



GZAJ9 s Piątka 22 Listopada 1872.

b ę d ą , jeśli rząd reform ę | i c z e g o  nie dostrzegła. M o g ł a  zaś niedostrzedz albo raczej
a  raczej dodatek, aby R ada szkolna okręgowa m o - 1 podobnego objawu katolickiego, przyparła jakoby I wieżach katedry zawiesić; teraz kilka sł6^ .  s i e r W  w 3akim domu nie Z żym ają
gła utworzyć dla szkół kilku gmin jeduę R adę do m uru katolików, i ci muszą wcześniej czy p o - wimenem o bonapartystach. Ex-cesarz zamierz;a w wyborczą rozciągnie i  em iż f ialicya u d z i- -  czystości należytej, ale o tem przynajmniej powinna wie-
szkolną „ j e ż e l i  r e p r e z e n t a c j a  g i i n y  t e g o  źniej myśl tę  w życie w prow adzić,. bo. obok wiel- odpowiedzi na mesaż Thiersa rn e s fc *  s t t o -  już daje się czuć. Pisaliśm y o ka-

kiego pożytku z podobnego zebrania i zespolenia okolmka manifest do narodu, a  w mm najrów n ie j ione0o some sa ą  I nale odb.vtm  [ niewyczyszczonym przy ulicy Bhclio-

m * ‘“Y ................................................... 18pl? S“ 8°. ■ °rf “ ™  “ beralnych ,  organam . ^  l y S U  z „iego ’czego c h a , ci i m ^ m d  szła- z w r «  uwagę na M .au ,cz .,_ B ,b .k i i Ktęparz. Kanał
p i -m A _ • ' .„.J • ; de. nnika.ia. wvrazu ..rezolucva44

z a ż ą d a . 14
Dodatek ten jednak po sprzeciwieniu się s p ra - . »u , aau,c«n„,uu .... - j o ^ — -— j  - -  ~~ . — r -r - . r D* — —  - \  , i ,r

wozdawcy upadł w imienuem głosowaniu. Tekst | fnięcie się przed naciskiem owego,, że tak powiem, | ^ c z jd T s łó w  więcef t y l ^ ^ k ^ i , *  a  t o S "  n ie 'je s t  w s to n e  d o -1 woni do koła szpitala S. Ducha; a dziś znów wypada

„§ 2. Nadzór nad jedną lub kilku szkołam i w policyjno-żydowskiemi. 
jednej miejscowości może wykonywać jedna Rada Temi dniami mieliśmy nowy
szkolna miejscowa. R ada szkolna okręgowa może I historyczny w iatrak w Sanssouci 
utworzyć dla szkół kilku gmin jednę R adę szkolną I meblem, i żelazny kanclerz stosownieby 
miejscową.44 I ten zabytek pruskiej przeszłości poświęcił

— " " ’  * *  ~ I_1_____ 1  1   W T    . .  1 www A / I n i n  K a t t t i  o m  n

|V  I l C l l C z i C t l U ^  Z iU  I j ę p j r  U  U z j I C i  • t U j J U l V j U l l  X X X . "  X 1 I >1 i  t u  .  • T Q I V  *

sorbował swoim głosem głosów gminy i chciał I są "tylko a jenci policyjni nawet w sądach. Taki a najwięcej obchodzi go Pr^7&tzła | P° la(j f ’ kontom\o7o°żvć.PJe-1 kana
zupełnie odebrać mu głos. Ks. P a w l i k ó w  sprze-1bowiem je s t rezultat procesu X. Kozmiana, w yto-|cy i, o jakiej nadmienił lh ie rs

swyml wiaiaia go o niezręczność i siaDOSC, i uaruzo więcej ruiweb im oaixx ^  # . rw . -i • ? a • \+ą m  Uvha,kach istnieie
“ Długa dyskusya wsczęła się nad §. 3. Ks. K r a - 1  kominku. W yraźoie ‘już dziś W i e m  przysłonie I może, że mu kierunek stronnictwem cesarskiem  od-1 atoli I H o rn u  pod L. 38 pralnia publiczna, z której mydli-
i c k i  obaw a *ę, y ob ar dworski lie zaab J y  ] &. . *. 5 ' ^  t i —: — • _ *—rggja i cormtytucya^Fran- F o l^y^^^w ^ernoko^nsjtuc^n^ i^w jocie  czoła p ra- ny i wypłuczyny zamiast odchodzić, do Wisły krytym

ers; nie m ałą  też ma cowali, aby temu prowizoryum koniec położyć. Je- kanałem i to poprowadzonym ponr^ ,

c iw lF s ię " te m u 7  aby każdy“ mógł" głosować “przez I czonego V “oszczerstwo przybocznemu dziennikowi I obawę, ile razy je s t mowa o powołaniu się dci ple- d m o ś ć u8^  J  ^ S c T  J S  m - E s z S ^ p J w S a f  spuszTzlne “bywają na°drogę publi- 
zastępców, wnosząc, ażeby tylko osoby m oralne kanclerza. Otóż sąd berliński nie dopuścił do pro- biscytu mającego potwierdzić egzystencję Rzeczy-1 to ceclia polityczna obecnej większości sejmu ga | mie_sz<rancy_ row ,
miały prawo dać się zastąpić. cesu, odsunął skargę, motywując swe postępowa- pospolitej.

licyjskiego. W  końcu napom ina Tagespresse P o -|czn ą , przez co nie tylko zarażają powietize, zwłaszcza 
O to-! e ...................... e i ‘T7~--------- I ...... —  i - i - - -  ale nadto psują drogę publiczną.

Przeciw pierwszemu wystąpił stanowczo spra-1 nie, że red ak c ja  pisma odpowiedzialną-jest za o - | Ćo się tyczy r a d y k a l i s t ó w ,  to o nich m ó-|laków , aby wzięli sobie do serca słowa Kraszew-1 gdy tworzą kałuże,
................  . . . .  . , , , o ile te maj^  ch a rakte:

.h ic ™ , j j l i  W p i s i e  glosu mięć S S L & ' M S  ^ - S S j S W
wiedliwość, gdyby powiedziano obszarowi dwor-1 publiczny, osobiście więc według tej teoryi wolno-

Podobnież rzecz się ma na Kleparzu z domami L. 91,dziesz. Równie sprzeciwił się sprawozdawca d ru -lra z i, że zaledwie kilka tygodni temu, tenże sam lśc iach  większego wypłatać figla,, ja k  ten w aryat . w nrzeiścin ze słowa do czynu.
giemu wnioskowi, wymierzonemu na to, aby właś-1 sąd skazał za oszczerstwo dziennik Germania ,, gdy | Malou,^ członek 1 Czyn ten będzie wewnętrznem odrodzeniem, w zm o-|95 , 111, 112 i 113*, zupełnie zaniedbanemupod wzglę-

y w niem cnieniem bytu, utrzymaniem narodowości n a s z e j ,  d e m  czystości, a szczególniej z domów pod L. 94 i 113
poprzedni- Bezowocne manifestacye już się zużyły, protesta rozchodzi.się nieznośna won. Mieszkańcy wylewają

nielada zachęceniem *do przyczynienia się na u-1 potrzeby. X. Koźmian odwołał się podobno dol cy ,  ale tyłekroć razy powtarzane, to  w końcu tra - nie ^ ^ ^ ^ T ^ ^ J S n i ^ ^ l n i r S S e t  M b  ? ^  
trzymanie szkoły!- wyższej instancyi, lecz w ątpię, aby osiągnął inny cą świeżość, i czytając te  m rzonki,, te wy biyki m a, hałaśliwego pa.tiyo ty z j p , |  y’ • u Jeśli kto spyta jak się to dzieje ? wytłumaczymy mu

W niosek kom isji u ta jm a ł  si« w całości. Brzmi rezultat dziś bowiem wyższe instancje  prędzej chorej wyobraźni nie w zbjidzaję.juz ' “ ‘“ K j j j d  P rojekt ten jest i ło -  zaraz. Komisarz obwodn słoż, raport do Magistrat., Po
?  “ ”S C A i S E f f i  . J h t ’ m yśli Sejm w jrn ta  npłjw i. pownog. czas., raport ton dostani, „ i, „ fo-tedy: jeszcze i więcej

,^§. 3. Rada szkolna miejscowa składa się z r e - l t e j  sposobności D ziennik Polski ze. Lwowa cyto-1 nowego wynaleźli, a  nie wiedzą tego , że podobni I zony zupełnie według ĵ ^Oa.p^mrvi teeo rentowi potem"musi z opinią referenta przejść przez
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dach7 z prawem g ł is o w a Ł , czy to osobiście, czy a  to zdarza się niemal codziennie, by tych dwóch życie -m k n ię ty  jako niebezpieczny waryat i me- zaprzęga ^ P̂ H 3 n K S  k S ^ T p ^  S  m l S I S n  strona nie poprzes 
n r 7P7 swveh zastenców 44 dzienników me wymieniano za zrodła, albo me przyjaciel ludzkości. cze j , t .  j. p iz e c iw  p r z e u iu iu iu w i , j  i „ I „ „ i  „ .„a-; a fpm p7wpm  nnlvnie nieraz pól ro-

S. 4 przyjęto po odrzuceniu m a ł o z n a c z ą c e j  po- powoływano się na nie dla poparcia swojego o Pol- Art. 2. Każdy, obywatel będzie  ̂ utrzymywany, | sesyi sejmowej stanówce będzie je  yną a  cyę - | ł.nlri rflznltat, RWO,S O  ra-
V ;  t    : _____________________________________________  Ac  r t v t t h m l s  I r s ip r łz f i .  I

uchwali odrzu-
czei, L i .  przeciw przedm iotow i, który w przyszłej I cić rekurs. Czasem strona nie poprzestaje na tem i od-
sesyi sejmowej stanowić będzie jedyną akcyę mi- wołuje się wyżej. A tymczasem npłyme po1 r0~

* ~ j,. « — - x> " "  —  -—” x—x   o ■ m t “ ■ ii* i -• x ł I tu  Komisarz obwodowy widząc ta ti  lozultati swo^o la
prawki * Ks." L i s i e w i c z a  i po przyjęciu przez I see sądu. Dodać trzeba , że w  p r o c e s i e  k s i ę d z a  k a r m i o n y  i  zatrudniony kosztom publicznym. ms ers wa. - ' j  flpmokratvczne w portu nie śpieszy się winnych przypadkach. Bióro-
komisyę jednej poprawki, ks. P a w l i k o w a  w na- Koźmiana rząd  był stroną, skoro telegrafem roze- Art. 3. W szystkie produkta zbierane i cnowane -  Stowarzy zemie n e i ^  P ó > J  85

* * $ 4 b— • ...............  .. .................... * 5 . z js v P iJ z z » ■ w * .w* — i.8i, , *>» . sa-

b  L C I  JLt \  u u g U  O d l U v c l U  W  J  / i l l u i l l l c l  X U M X Ż f C łU .l lU .^  P u l u  11 j  Łt I x l u u v a v x  i  jź .  I ' -* ' ( t  ^  “  . .  T l i * *  . I

sza w ładza kościelna wyznacza tego, k tóry  m a być seminaryum duchownego w Gnieźnie, X. D r Feliks Art. 5. Dzieci , skoro przyjdą do la t pięciu o - przeciw za&d,uuiu. Wdom nie I znakomitości muzycznych, a przeto udział wjegokoncer-
członkiem Rady szkolnej miejscowej. Kozłowski w tych. dniach nagle życie skończył. Był to bierane będą rodzicom i wychowane na kost rządu wijał przed “ k°i“  sto- Lch S t  uż S  dla mtysty.

„W celu strzeżenia religijnych interesów  ̂mło-1 żołnierz z 3 Igo. roku,, ^ o fe so r , ^ b x b lx o te k a p jx n i-11 w ystarczał dla m arzą- p n iu ^k o d liw y m . Zarazem  rezolucja  wspomniana -  W składzie obuwia p. Abrahama Gumplowicza
n 1 1 1 _/ * TiiAnl-l r7onn. I ITTTTUO r / n  nWolł-ATterilP 17 D r (t! slfFfl, Sie do-

Organ ^ d o w y  ^ y j ^ Y ^ ^ w T e - T '—^Roman Huzarski 24 lat liczący, z Radomia, były
z z Trydentu, D r B a l -  kancelista magistratu w Chęcinach, ostatmemi czasy 
Roveredo, w towarzy- zatrudniony w sklepie nafty p. Berkowicza pizy u icy 

sejmu D ra B o s  s i - F e -  Grodzkiej, aresztowany został wczoraj za skradzeme 
rządow i, iż posłowie z tego sklepu lamp, ivartości 80 złr., suiduta i rnnyci 

- ■ - - 1 - - • - —• ’ ■'   skradzione przechował nanej miejcowej, to wstępuje do niej jako czroneit i kończenia w tym  runu, co uęuzm jawuuy p . .  x ś -  A ■, A  “ wi fl=r ; (̂ n  wpidn do I b-nbi-r/ew Niektóre rzeczy s k r a d z i o n e  przecnowai na
przewodniczący szkoły najwyższej co do stopnia, kiem, który sobie sam zbudował. Szczupły swoj Jedno i drugie zależy na  tem, ze je sh  obywai  narodowo- 1  y rozwiązany Kleparzu pod L 118, a i tam dopuścił się kradzieży,
albo jeżeli szkoły są tego samego stopnia, przewo-1 osobisty mająteczek testam entem  także na ten cel | tej społeczności P ^ y ^ ^ j ^ J ^ ^ e c z  kdzkości^’użyć SejniU ’ ]e 7 J zostanie ro wią a y. | sur| ut ZJ  sprzedal tandeciarzowi Wolfowi Leitnerowi ^

swych kapitałów*, należy mu jo odebrać, a oddać I JBŁC&SyHi*
dniczący najstarszy w służbie. I przeznaczył,

„Przewodniczący innych szkół biorą wszakże u-1 Jesień u nas nadzwyczaj piękna; dotąd nie czu- ,v — — r   , „ .
dział w obradach, tyczących się ich szkół z gło- (jemy,, że zima jakoby w progach naszych, i  n ie | p. Piotrowi, zdolniejszemu; toż samowi co do dzie-
sem doradczym.44 ’ ’ 1“ Ł *”ł"

W końcu po przemówieniu k o m i s a r z a  rzą­
dowego, który żądał jaśniejszego sformułowania 
końcowego ustępu, przyjęto § 6 w następującem 
brzm ieniu:

„§ 6. Reprezentantów gminy wybiera do Rady 
szkolnej miejscowej reprezentacya gminna; w razie 
zaś, gdy do tej samej szkoły należy gmin więcej,

przy ulicy Szpitalnej N. 382 za IV 2 zh'- . , .
  Zeszyt 22gi Przeglądu Lwowskiego mieści w

mieliśmy tu  ow j'eh o ik a u ó i, Łtóre t , l .  klęsk w ldsietw a. Ale dość tyeh btedoi. K M ,  w  r. 17 7 1 1 Kiedy m . j» ld , n o j e r o » t o n i e  rz ,-1 sp b g ;
północnych Niemczech zrządziły. h a ^ o m ,  " S ^ i L ^ Ć P . M i ł ”(c d . h - . ^ t e n ^ o . i n d . n , su  17A5,

• s u  . 1 •  • ____I I  T T  '  1  X  D d  m  n w  r> n i  A w iio o lr i O TO 011AłVllD Ctlll. I

ou,
W ersal 17 listopada.

* Sprawiedliwie oceniałem w poprzednim liście
    ____   j   j  o___  .—„--w moim spodziewane skutki z wniosku K erdrela, aby

w całości lub częściowo, wybiera ich zgromadzenie I zgromadzenie narodowe wyznaczyło komisyę do I mnie podobnych.44 
, i . ,  ---------- a.— , — _•------ 1, i- ii— -  r>- ’dania odpowiedzi na mesaż prezydentaR zeczypo-1

„Fanatyzm i nidyferen! czytać to można w jego korespondencyi, pisał Królestwa Polskiego, pisma n i e m i e c k i e  w s p o m i n a j ą  przez  Wład. Ł  o z-ins k i e  go;
’ . i  .  ■, U • • 1 X~t T _ A-l —  : ̂  I _ *____  .1,1  ̂ „  l n l r l r l m  n r l n l o n i n m  o a VlZQ qI.VPV: ft V JYI I ł.V7.mU 7, Ba,l 111fil’a .  TDl’ZGZ A. Stan. P u s z e  t a  (c. d.); —

wszy-
Pozna-

wszystkich reprezentacyj gminnych, które w tej Ra .  ̂ (
dzie szkolnej miejscowej udział brać mają, zwołane I spolitej. Porywczość je s t w charakterze francuskim, 
przez naczelnika gminy, w której je s t szkoła, i pod ale chwila rozwagi miarkuje pierwszy zapał, i ro z -1 NPan 
jego przewodnictwem

dzanie niemczyzny do wykładów publicznych ltp. nia;—  Kromka. .
środki nie są w stanie dokonać tak  upragnionego —  Prokuratorya we Lwowie skonfiskowała wczon.j 
dla nich zniknięcia sprawy polskiej. Kiedy w sa- broszurę p. u.: „Blady czy energiczny. dalsze spu-

sądek bierze górę , zwłaszcza, gdy rzecz toczy się skiego Drowi Stanisławowi K o s i e r a d z i k i  e m u  s y t e t  rosyjski, a  w \  i nie ^ ^ ^ t c f t v l k o 0surowe I ram i napadło na szynk za rogatką Łyczakowską wo 

P  - -  * -  I TT- ______1    __________ m n l . n i . n A t n  n l t t  I ł o o i 7 t t A l  n t ’  or j! n iS to e s L to f  TO! S o S lIo w L to ^ y w o to ł l rS u tk to  niep^miarkowa- Lwowie, żąda jąc  wódki i pieniędzy; ale gdy szynk^ z‘’-
nej miejscowej może być najmniej dwóch, najwię­
cej pięciu. Ilość ich oznacza ~

by każde wyznanie

dojrzewa dla barona Paw ła Sennyeya.

p o l e c i ł  wyrazić radcy sądu wyższego lwów- mem sercu kraju  w W arszawie założono uniwer- wy sejmowe.44 .„w innvch 4™-
• r., • i  1 T7 ,1 „ ; 1.1 „ „ I a  w W ilnie zabraniano mowie po | — We środę w nocy czterech ludzi uzbiojonych dią

dotychc

miej dwóch, najw ię-| Komisyę zgromadzenie przyjęło większością, ale I tocznej pracy, a  to z okoliczności przeniesienia go I P O ^^P O ^^^n lfto rb^T iinp łn ie  talc naturalne iak- lwi  przyszła pomoc z sąsiedztwa, napastnicy zraniwszy

kiego, 
Drolio-

20 listopada. W szystkie niemal I miarze rządu zaprowadzenia wykładów rosyjskich I byckim, wakuje to probostwo, liczące 1.500 dusz. Pra- 
' i -  ■ Da uniwersytecie w Dorpacie przejmuje pisma nie- wo patronatu służy N. Panu. Uposażenie stanowi sto

mieckie zgrozą oburzenia, chociaż kraj ten nawet kilkanaście morgów ziemi i dopłata 131 złr. z fundu- 
przez ks Bism arka nie je s t uważany za niemiecki, szu religijnego.^
Obawy te o uniiversytet w Dorpacie wywołała na- —  W i e ! i c * l x »  20 listopada, 
stępująca okoliczność: W sobotę dnia 23 b. m. będzie rzęsiste oświetlenie

Przed niedawnym czasem młodzież uniwersyte- kopalń wielickich. Goście chcący zwiedzie podziemia, 
cka należąca do kom Livonia  obchodziła stuletnią mogą z Krakowa wyjechać pociągiem o H ej przed po- 
rocznicę założenia swego stowarzyszenia. Przy tej łudniem. Wchód do kopalni przeznaczony na godz. 2gą 
sposobności miano mówki, toasta  itp. o jedności z południa. Nazajutrz w niedzielę dane będzie przed- 
niemieckiej od Rygi do Strasburga, a  co najwię- stawienie amatorskie a mianowicie: komedya „Mąz na 
cej rozdrażniło Moskali, że umieszczono na beczce z wsi44 w 3 aktach z francuskiego W. Tuliego. Początek 
piwem, będącej głównym węzłem zjednoczenia ko- o 6ej wieczór.
rów niemieckich, napis następujący: Vivat L iv o - \  — Donoszą nam z B i a ł e j :  W nocy d. 10 b. m.
nia sieli schirrend und bockend per decennia et Jan Bulandra, czeladnik sukienniczy z Jaworza, pracu- 
saecula. W  napisie tym podnoszono imiona Schir- jący od lat kilku w fabryce Yogta w Białej, pilny i 
rena i Bocka dwóch emigrantów z prowincyj Nad- moralnie prowadzący się, wyszedł z kawiarni Gizickiego, 
bałtyckich, którzy występują przeciw Rosyi i ru - jak mówią nieco podochocony wbrew zwyczajowi swemu, 
syfikacyi, krytykując postępowanie rządu. a to z powodu jakiegoś spadku,_ który mu się dostał.

D om onstracya ta, której podobną ze strony poi- Kawiarnia ta leży w najludniejszej ulicy; nie wiele kro- 
skiej młodzieży, ukaranoby niewątpliwie długole- ków od budynku, gdzie się mieszczą Magistrat, policya, 
tniem więzieniem i Sybirem, pozostała nieukara-1 sąd i starostwo. I tam znaleziono go o świcie w potoku 
ną. Studenci uczęszczają dalej na uniwersytet i I leżącego bez życia z raną w głowie, bez złotego zegarka,
’tylko Nordische Presse wychodząca w Petersburgu Nie wiadomo, kto go wydobył z wody, co się stać
podnosząc niepotrzebnie obchód L w onii do zna-1 miało około 8ej rano, komisya bowiem zaszła dopieio 
czenia faktu politycznego, wywołała nam iętne sło- około lOej dla oględzin. Przez ten czas jednak oprócz 
wa potępienia w dziennikach rosyjskich. Golos, I ruszenia trupa, zatarto jakiś ślad na murze pobliskim, 
Moskowslcija i  B irzew yja  Wiedomosti naganiając Domysł móivi, że było to morderstwo rozbójnicze. Przed 
demonstracyę przypominały, iż jeszcze Mikołaj I dwoma laty zamordowano w Białej na jednej z głównych 
chciał zruszczyć uniwersytet dorpacki i że wobec j ulic rewizora policyi miejskiej, a sprawcy wcale nie 
ducha nieprzyjaznego rządowi i jedności państwa, wykryto.
jak i ztamtąd* wieje, należałoby dziś wykonać ten —  Urzędowe dzienniki pruskie ogłaszają odezwę do
zamiar. składek na wsparcie nawiedzonych wylewami mieszkań-

Taki jest przebieg całej sprawy, ale o zam ia-lców Pomorza Bałtyckiego od Szczecina aż do Rends- 
rach nawet rządu w danej chwili nie da się nic burga. Gdyby z pięciu miliardów franków, które Fran- 
wnioskować. Służy to  tylko za dowód roznam ię- cya wnosi do skarbu niemieckiego, jednej tysiącznej 
tnienia stron i niepomiarkowanej buty niemieckiej, części użyto na wsparcie topielców, wystarczyłoby to me- 
podnoszcącej dumnie głowę wszędzie, gdzie tylko wątpliwie.
sięga ich mowa w nadziei rozszerzenia swego pa- —  Znany ajent policyjny pruski Emil Lindenbęrg, 
nowania na wsze strony. Nie wydajemy zaś tu  są- skazany został onegdaj przez sąd przysięgłych w Mię- 
du o stosunkach Nadbaltychkich, tylko o dziecinnej dzyrzeczu na pół roku więzienia i pozbawienie go przez 
dem onstracji i walce z w iatrakam i dzienników nie- j trzy lata możności piastowania urzędu, za kradzież pie-

sów na la t sześć. Po trzech latach wszakże ustę- wszystkie prowincjonalne dzienniki, wyjąwszy skraj- W i e d e ń  . . . . .
puje z Rady szkolnej miejscowej połowa reprezen- nych o p in ij, to je s t , legitymistowskich i bonapar- dzienniki wiedeńskie zajm ują się, dzisiaj aeuesem 
tantów  gminy i tychże zastępców, a to  z a  p i e r -  tystow skich,- ale też nikt od nich nie m a praw a sejmu galicyjskiego. Zbyteczna dodawać, iż po- 
w s z y m  w i ę k s z a  p o ł o w a  r e p r e z e n t a n t ó w ,  żądać, aby były zdania prezydenta Rzeczypospolitej, chlebnych słow tam  mało. 1 tak  iM. J r  .iresse , 
W ybór ponowny jest dozwolony.44 Zwolna ostyga pierwsza niechęć; prawda i po- pisze, że projekt adresu jest względnie umiarko-

Przy końcu, na przemówienie ks. M arszałka, iż trzeba ustalenia rządu przemawia do serc obywa- wanym, a przynajmniej ma pozor umiarkowania, 
dziś jest dzień imienin Najj. Pani, wzniosło Zgro- telsk ich , i można śmiało utrzymywać, że nastąpi pod względem politycznym me jest jednak  odpo- 
madzenie trzechkrotny okrzyk: „Niech żyje Najj. rozejm , że owe sławne treuda D ei z Bordeaux wiedmm, albowiem zawiera ty!ko oskarżenie  ̂ ~ 
B ani!44 poczem hr. G o ł u c h o w s k i  oświadczył, iż posłużą do uorganizowania formy rządu, jaką  bez nisterstwa obecnego przed koroną._ dalszy ą- 
nie omieszka o tem wyrażeniu uczuć donieść Cesa- wątpienia Thiers sam po ją ł, za jedyną dla F ran- gn Nene freie  Presse_ ogranicza się na zaprz 
rzowej telegraficznie. cyi uzn a ł, wżyc i e  wprow adził, dwuletniem do- mach, wyjmując pojedyncze zdania z proj

Z powodu ruskiego święta we środę, odroczono I świadczeniem jej pożyteczność stw ierdził, i nie adresu. Zaprzecza tedy, aby a icya >y a w przy
posiedzenie do czwartku. dziw, że cały kraj ją  przyjm uje, znajdując w niej krem położeniu i ucisku, rząd  bowiem ws ys

potrzebną sw obodę, bezpieczeństwo i rozwoj do- robi, aby ten kraj uszczęśliwię, i tu  wylicza lozne
brego bytu. dobrodziejstwa, jakie na kraj nasz niby spłynąć

Wiedeń 20 listopada. Że radykaliści będą ostatn im i, którzy na tak ą  miały. Zaprzecza dalej, aby w Galicyi jedność
I Rzeczpospolitę przyzwolą, togo można się spodzie-1 i stanowisko potęgi państwa me 'm iały przecnvni- 

Dzisiejsze dzienniki przekonały nas, że najgorszy wać. Radzi błędom prawicy, ukartowali wotować ków, gdyż dałoby się to chyba powiedzieć tylko 
sad wydał wczorajszy Volksfreund o projekcie a- na członków do komisyi najgorliwszych legitymi- o Rusinach, \yborcach  hr. B eusta w Bi odach 
dresu galicyjskiego. W artykułach innych pism nie stów , aby tym sposobem nie zostało rozchwiane i „dzielnych44 obywatelach Biały. W  słowach adre- 
spotkaliśmy się z żadnym zarzutem, któryby za- tak  nierozsądne żądanie odpowiedzi na mesaż i s u ,  że meprzyjęeie rezolucji _ wy wołać może uprze- 
służył na odparcie. Same znane ogólniki. Gniewają żeby doprowadzić do wyraźnej scysyi między zgro- dzciue i trudności, ktorc wzniosie zam iaiy N. l  ana
się dziennikif ale -  niechcąc popełnić śmieszno- madzeniem a prezydentem. ..................... mogą zniweczyć, widzi w s p o m m a y  d z ie n n i oskai-
ści —  same muszą przyznać, że sejm trzym a się w Gdy się zbiorą kom isarze, najprawdopodobniej lżenie, tylko me wie czy s ronn ■ 
granicach konstytucyą wskazanych. Nawet ustęp postawią sobie py tan ie , czy je s t własciwem od- stytucyjnego, czy gabmeu,_ w _ y P
adresuj poświęcony ^ fo rm ie  wyborczej —  lubobyś-1 powiadać adresem  na mowę prezydenta? Natu- dziewa się, że, korona będzie um iała ocemc takie 
my z wielu powodów woleli, aby go w adresie ralnie, przyznają, że Thiers nie je s t m onarchą a  podejrzenie. W  końcu gniewa się,27- > .  Presse
wcale nie było— ma za sobą wiele paragrafów zgromadzenie nie izbą deputowanych. Jakże to zgro- jak  można było w adresie powi z , J
istniejącej konstytucyi, a  nie dalej jak  p a r ę  la t te- madzenie, wyobrażające m ajestat narodu, ma przy- wiele cierpi na ciągłem prowizoryum. Nie m a pio- 
S l T S A *  był źd am . L  reformy w y-1chodzić z b ^ a ln y m  adresem  d o j
bórczej n iem ożna przeprowadzić bez przyzwolenia Rzeczypospolitej, którego samo w ybrało?-. Nie, t o  -------  _ TO„ Y1- .Tll,  ’ „ wvhorach
sejmów. P. H erbst i jego zwolennicy polityczni I być nie m oże, ujmowałoby to jego powadze, i b a r - | r y u m.  Ze w adresie je s t w  ̂ _ Ty _____

Nie, to obowiązuje konstytucyą, k tóra nie jest prowizo
• npa o wyboracl 

Presse słusznem,dziś jeszcze to  samo podzielają zapatrywanie, lecz dzo słusznie. Jeśli rząd w czem nie odpowiada bezpośrednich, znajduje to  N. f r .  ^ g le d e m
tłóm aczą potrzebę reformy wyborczej, choć pomi- wymaganiom zgrom adzenia, publicznie musi byc bo to odpowiada stan0®  błedem ma
mowoli sejmów niektórych —  względem na zabez- interpelowany, zmuszony do tłomaczema się. Sam Polakow. Adres jest polityczny ę , 
pieczenie bytu Rady państwa. p. K erdrel uznaje dziś niestosowność swego wnio- jednak tę zaletę, że me wypowiada wyrazu „rezo-

Od sejmów odwraca się chwilowo uwaga ku Pe- sku, i pierwszym będzie, aby go złagodzić i po pro- lucya44, oskarżenia w mm ^aw aite do adzą ylko 
sztowi Skandaliczne zajścia tameczne nie pozosta- stu skończyć rzecz całą na żądaniu pewnych obja- otuchy wiernokonstytucyjnym, y  y
ną bez następstw. Sytoacya w Węgrzech powoli śnień. Z resztą praw ica, przy dyskusji nad usta- stanowczo wszelką odebrać moznosc przeszkadza-

Foznań 18 listopada.

wą o przysięgłych, okazała najwyższą sympatyę nia życiu konstytucyjnemu,
dla m inistra Dufaure, który jej bronił, i każdy je- Presse tw ierdzi, że projekt adresu sejmu gali-
go docinek rzucony na przeciwnika p. Bertauld, cyjskiego jest nowym dow odem , iż Polacy wiecznie
socyalistę, hucznemP od niej oklaskami był przy- chcą się bawić w dyplomatów, co jest dla nich
je tv , zw łaszcza, gdy odwróciwszy się do skrajnej szkodliwem. Adres nie określa stanow iska, jakie 

  tom™ rfalifvisVi wzsledem elaboratu wv-Myśl odbycia wielkiego wiecu katolików polskich llew icy , na  jej szemrania i półsłówka groźno się sejm galicyjski zajmuje względem elaboratu wy 
coraz wiecei zajmuje umysły publiczności naszej i odezwał: „znam moją powinność, a  waszych n a u k  dzia u konstytucyjnego w Radzie państwa. Polacy 
coraz w S S j  d o “ ziw a Na L L  znalazło się wie- nie potrzebuję.44 . | p o ™ ^  1 « P °  1 stanowczo okreshc ?raillce sw01ch
le zarzutów co do stosowności chwili obecnej i w  —  i™r a r / „„,w ,l(, DUUOU„ uwovl    W spomniałem o legitym istach, którzy praw do-1żądań , dopiero wtedy można się będzie wdać z
trudności miejscowych stosunków, ale zapam ięta- podobnie skończą na t em,  że sami w mniejszości nimi w rokowania. Dziwna rzecz., ze tego Presse 
łość przeciwników we współce z niemieckimi po- zostaną i spokojnie wyczekiwać będą chwili, kiedy dotychczas me wie. W całym swoim artykule do- 
lakożerczemi organami tutejszem i na sam ą myśl Iopatrzność raczy własną ręką b iałą  chorągiew na [wodzi ,  ze dyplomacya na mc się me przyda, 1 AV

mieckich. niędzy skarbowych i przyjmowanie datków jako urzędnik.
—  Sąd okręgowy w Monachium, orzekł d. 19 b. m. 

upadłość banku Elizy Spitzeder w Dachau; stan czyn­
ny wynosi blisko 2 miliony zł., stan bierny, o ile do­
tąd wiadomo, przeszło 3V2 mil.; niedobór zatem prze- 

®Łl*SfclŁOW 2 Igo listopada. Cholera może lada I szło 1 '/2 miliona, 
dzień zawitać do Krakowa, a skoro się zbliża, za- — Studenci niemieccy w Strassburgu musieli się 
miast coby policya sanitarna dopilnowała utrzymania pięknych rzeczy dopuścić, skoro K urlsruher Ztg  ̂ do- 
czystości, musimy od dnia do dnia wskazywać jej, gdzie i nosi stamtąd pod d. 14 b. .m.: W tauerne alsacienne

Eroiika miejscowa i zagraniczna.
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pewna liczba studentów usiłowała onegdaj wieczór naj­
nieprzyjemniejsze sprawić wrażenie postępowaniem swojem, 
o|którego bliższych okolicznościach tym razem zamilczeć 
-wypada. Zdarzenie to tern jest przykrzejsze , iż zaszło 
w największej i najbardziej uczęszczanej piwiarni; lubo 
według dotychczasowego zachowania się naszej młodzieży 
uczącej się, należy do wyjątkowych.

—  Chociaż znikł mistrz amerykański h u m b u g u ,  
który pokazywał żywą mamkę pierwszego prezydenta 
Washingtona, potomstwo jednak liczne pozostawił, a po­
pisuje się ono w obwieszczeniach i reklamach wszelkie­
go rodzaju. Oto najświeższa krawiecka próbka berlińska:

„Podwoiła się troska kobiet mających powód do za­
zdrości, odkąd mężczyźni rzucili się do kupowania na­
szych zachwycających surdutów zimowych, które posia­
dają niepowściągniętą niczem ponętę1*' itd.

Dalej zaszedł od tego krawca pewien wiedeński spe­
kulant. Znalazł bowiem autora, który poświęcił jego 
chwale całą broszurę pod tym ponętnym tytułem; „Li­
sty z pamiętników osła, poświęcone p. Leonowi G-a-m- 
betta“ itd. Autor rozpisuje się nad sposobami zapłace­
nia długów miliardowych zaciągniętych przez Prancyę, 
bez podwyższenia podatków i bez zaciągania długów. 
Wprawdzie sposób, w jaki to da się uskutecznić, jest 
jego tajemnicą, ale zaraz potem stawia za przykład pe­
wnego właściciela bióra komisowego w Wiedniu, który 
nieposiadając żadnego kapitału obraca milionami dla u- 
szczęśliwienia swoich klientów, co mu dają swoje 
pieniądze do obrotu.

—  W Belgii od kilkunastu dni pada naprzemian 
deszcz ze śniegiem albo gradem, i panuje wielki wi­
cher, który o mało po drugi raz nie zniweczył robót o- 
koło odcięcia groblami zatoki Zwyn, co uskutecznionem 
zostało z niezmiernem wysileniem; musiano bowiem 
przez ostatuie trzy dni dzień i noc pracować wśród 
największej burzy i deszczu. Szczególniej zaś inżynie­
rowie nie śmieli się ruszyć, w obawie ponownego przer­
wania świeżej grobli. W samej chwili zasypania reszty 
otworu, którym jeszcze zatoka z morzem była połączo­
ną , podniosły się wody burzą pędzone i rzuciły s ę na 
groblę. Inżynierowie musieli wespół z robotnikami wor­
ki z ziemią nosić, by stawić wodzie zaporę i brnąć w 
wodzie. Gdyby w tej chwili była woda przerwała gro­
blę, może nikt nie uniósłby życia. W ten sposób Bel­
gia i Holandya odkradają morzu ziemię, gdy natomiast 
na morzu Północnem woda wdziera się w lądy.

—  W Metz zdarzył się następujący przypadek. Nie­
jaki Lewin wszedł do sklepu jubilera, kazał pokazać 
sobie najpiękniejsze klejnoty, a ponieważ znał się na 
nich, przeto jubiler przedkładał mu co miał najlepszego. 
W tern wchodzi pruski oficer gwardyi, wita Lewina jak 
dobrego znajomego, ogląda zakupno i winszuje mu za­
ręczyn, przyczem natrąca o bogatej wyprawie i o posagu 
jego narzeczonej, tak aby złotnik mógł to słyszeć. Ofi­
cer pomaga jeszcze wybrać najpiękniejsze brylanty. Wre­
szcie zrobiono wybór. Na nieszczęście Lewin nie ma 
przy sobie tyle pieniędzy, aby mógł zapłacić, pragnie 
jednak jak najspieszniej zanieść podarunek narzeczonej 
swojej a dopiero z powrotem od niej wstąpi do siebie 
po pieniądze. Proponuje więc żartem oficerowi, że go 
zostawi na zakładnika na pół godziny. Oficer również 
ze śmiechem przyjmuje propozycyę, i zgadza się na nią 
jubiler. Mija jednak pół godziny- i godzina, oficer za­
czyna się niecierpliwić, że przyjaciela nie widać, albo­
wiem obowiązki służbowe powołują go. Jubiler jednak 
wzbrania mu odejść; zaczyna się sprzeczka, i oficer już 
dobywa szabli, gdy przypadkiem jakiś wyższy urzędnik 
policyi pruskiej w mundurze przechodząc około sklepu, 
zwraca uwagę na hałas kłócących się,- wchodzi, i usły­
szawszy od złotnika, co się stało, każe oficerowi iść ze 
sobą do policyi. Okazało się jednak, że kupujący Lewin, 
oficer i wyższy urzędnik policyjny, była ' to trójka o- 
szustów.

—  Telegram z Nowego Jorku z d. 19 b. m. donosi: 
Składy zboża na B r o o k l y n i e  (przy Nowym Jorku) 
zgorzały; szkoda wynosi około 800,000 dolarów, f f  B o­
s t o n i e  wybuchł znowu zeszłej nocy pożar, który za­
grażał ulicy State - street. Ogień Spiesznie stłumiono; 
szkoda wynosi 200,000 dolarów.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do dej, prócz ponie­
działku, Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 19 listopada pogoda; termometr od —  0°.8 
doszedł do - j-  6°. 7 E. Barometr cofa się nazad w górę; 
dnia 20 listopada o godzinie 6ej rano stan jego był 
327’”.62, termometru -f- 2°.0 R. W iatr północny.

-—- W piątek dnia 22 listopada: Śej Cecylii panny 
męczenniczki.

p r e e m p t  i h u d « L

Jeżeli Neue freie Presse dobrze poinformowaną zo­
stała, to wszelkie układy między franko - austryackim 
bankiem i kilku kousoreyami galicyjskiemi a minister­
stwem , dotyczyce kolei Leluchowsko - Tarnowskiej 
linii Czasza-Bielsk zostały zerwane, a minister handlu 
zamierza rozpisać konkursa na kolej Leiuchowsko-Tar­
nowską na podstawie gwarancyi procentów do wysokości
43,000 złr. na milę, a na kolei Czacza-Bielsk na pod­
stawie dwudziestoletniego uwolnienia od opłaty podatków.

Chwilowe podniesienie się ażya na srebrze spowodo­
wane podobno zostało speknlacyą rządu francuskiego,

Kurs papierów
Ska"i»2*«iw 21 listopada

(Wsrtośó kuponów do 22 Listop.) 
Srebro austryaokie sa 100 sir, 
Kupony sr. płatne „ ICO * 
Ruble ros, papierowe ,  100 rub, 
Talary pruskie „ 100 tal. 
Dukaty austryackie „ 1 szk 
Napoleondory „ 1 »zt. 
Oblig. indemn. g&lio. „ zł. 100 
4% listy zaat. „ 
s4/S *  w $v
*7» .  bipot. * 

teki. kred.
1% ofeiL poi, koki węg.
Lwy rriffl. wegi«»M«
4 fc B. fi. d. H. i V. % 4*/»w, sa 1 a. 

s80%

100
100 
100 
100 

.. ISO , w 
38 1 SStuJj

.  ,  Hiuot0os.s8O7, » „ 1 .
* koM Karola Lndw. sir. Sb.
„ * Lwow.-Ozern. „ 200 
„ ,  Warez.-Wied. za r. 60 
%  listy zast, Kr. Pol. I  ser. 100

4% x  x x  x  II x 100
5% » » * za rsr. 100
4% * likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rnmnnsk. tal. 100

W f e d e A  20 listopada.
1% zjednocz, dług pańs. bank.

„ ,  sreb.
* Oblig. indemniz. niż. Austr.

„ „ czeskie
» ,  ,  węgiersk.
„ „ i „ galicyjsk.
„ » ,  bukowin.
» ,  * siedmiogr.

boży czka głodowa galicyjska . 
5V0 węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr. .

który korzystając z deprecyacyi srebra zakupił znaczną 
ilość jego w Niemczech, żeby nim spłacić część naj­
bliższej raty kontrybucyjnej. Rzeczywiście zachodzące 
liczne tvansporta srebra do Francyi zdają się to po­
twierdzać. Do sprawdzenia tej rzeczy braknie dotąd wia­
domości zupełnie autentycznych.

Finansiści wiedeńscy zajmują się obecnie kwe- 
styą, czyby likwidacyi dziennej , należącej dotąd 
do zwyczajów giełdy wiedeńskiej, nie wypadało za­
mienić na likwidacyę pół miesięczną. Głosy odzy­
wające się za tą zmianą utrzymują, że pragną jej 
w chęci zmniejszenia gry giełdowej. Jako argument 
podają, że w takim razie bombardowanie na krót­
kie termina (branie in Kost) ustanie, a kapitały, 
które nie będą już mogły zarobić wielkich sum na 
lichwie krótko-lombardowej, wycofną się zwolna 
z gry giełdowej i zaczną bardziej wspierać pracę 
produkcyjną. Rezultatu takiego spodziewają się 
tern pewniej, jeśliby jednocześnie dawno już pro­
ponowany podatek giełdowy zaprowadzonym został. 
Przyjmują, że w przecięciu odbywa się dziennie
50,000 tak zwanych Schlussów, to jest zawarcia 
kupna lub sprzedaży jednej partyi składającej się 
z 25ciu sztuk papierów giełdowych. Opodatkowa­
nie Szlusu po 50 kr., obciążałoby każdą kupioną 
akcyę tylko dwoma centami, a przyniosłoby pań­
stwu 7 do 8 milionów złr. dochodu, z odpowiednią 
ulgą dla ogółu podatkujących, zajętych przeważnie 
pracą produkcyją. Ustałyby przez to na giełdzie 
głównie małe i udziałowe kupna tak zwanych Zehn- 
tel und halbe Zehntel Spieler, którzy grę giełdową 
znacznie zasilają.

Przeciwnicy poruszonych tu zmian twierdzą od­
wrotnie, że zmiana likwidacyi dziennej na pół- 
miesięczą ośmielałaby bardziej jeszcze g ę małych 
kapitalików, wprowadzałaby na giełdę więcej je ­
szcze iluzyjnych interesów i wcaleby się przez to do 
odwrócenia kapitałów od giełdy w stronę pracy pro­
dukcyjnej nie przyczyniła.

Zdaje się, że sama teorya kwestyi tej nie roz­
strzygnie ; w praktyce zaś przemawia za pierwszem 
zdaniem okoliczność, że na giełdach, na których 
panuje likwidacya miesięczna, gra giełdowa okazy­
wała dotąd mniej szału, niż na giełdzie wiedeń- 
skiej.

O ś w i ę c i m  20 listopada.
Na targ dzisiejszy przybyło wołów 424. Po ponie­

działkowym wiedeńskim tak złym jarmarku, ceny i tu ­
taj osłabły. Płacono za cetnar m ięsa loco Wiedeń od 
32 do 34 złr. Jedna para wołów stajennych jeszcze 
nie sprzedana. W  Wiedniu znowu nadspodziewanie było 
3829 wołów i ceny zeszły do 27-50 za cetnar mięsa.

A jm cya B anku galicyjskiego dla handlu i przem.

Andrychów 19 listopada. Pszenica 6-72, żyoj 
5-15, jęczmień 3 -50, owies 1-78, kukurudza 5-12, zie­
mniaki 1-65, siano 1-30, konicz 1 '4 5 , słoma 1'— , 
drzewo twarde 9"— , miękie G'— , funt mięsa — '19, 
masa masła 1 '55 .

G ł o g ó w  18 listopada. Pszenica 5*75, żyto 4 ‘55, 
jęczmień 3 -— , owies 1'30 do D55, groch 5 ‘50, tatarka 
4 -— , siano 1 *50, ziemniaki 1-05, słoma l -20, funt 
mięsa 12-— , drzewo twarde l l -— , miękie 7-— , masa 
okowity — ’94.

Żywiec 18 listopada. Pszenica 6 -50 , żyto 5'25, 
jęczmień 3 '50 , owies 2 '25 , groch 7-— , bób 6 -— , ta- 
taka 7*— , proso 7 '50 , kukurudza 5 '—-, ziemniaki 2 '20, 
siano 1'50, konicz 1 '8 0 , słoma 1*— -, drzewo twarde 
7 '— , miękkie 5 -80, okowita — -00, masła l -20.

Bocllllia i  8 listopada. Pszenica 5 '90, żyto 4 '30 , 
jęczmień 3-25, owies 1 '80 , groch 5 -50, bób 5‘-  
ziemniaki 1 *60, siano 1'30, konicz 1-60, słoma — '90, 
drzewo twarde 13*50, miękie 10-50, okowita U— , funt 
masła — -60.

Oświęcim 18 listopada. Pszenica 5 '50 , żyto 4 '75, 
jęczmień 3 '3 0 , owies 2 '— , groch 6 '— , bób 5 '— , ta­
tarka 3'-—-, proso 4 -— , kukurudza 5 '80 , ziemniaki 1‘20, 
rzepak 7-— , koniczyna 3 2 -50, siano 1'45, konicz 1'80, 
słoma U— , drzewo twarde 8 -— , miękkie 5‘8 0 , oko­
wita 70,—  masło 1'30.

. P e s z t  19 listopada. (T arg  zbozowy).
Płacno za pszenicę na 81 funtów od 6 '40 do 6'45, 

na 87 funtów, 7-20 za 100 fantów cłowych; żyto 
od 3‘65 do 3 ’75, za 80 f.; jęczmień od 2 '60  do 2 '80  
za 70 f., owies od 1'55 do 1'65 za 50 f.; szmalec 
od 32-50 do 3 4 '5 0  za cetnar.

Wrocław 19 listopada. Płacono’ za pszenicę na 
88 fant. po 276 srgr., żyto na. 84 fant. po 189 srgr.; 
rzepak 150 f. 310 srgr.; olej po 222/3 talary; spirytus 
w miejscu na 100 Trail, po 1 7 1 Vi 2 ńń-

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Gazecie Lwowskiej z dnia 20go listopada.

L i c y t a c y e :  D. 2 grudnia w pow. dyrekeyi skarbu 
w Kołomyi licyt. przez oferty w celu wydzierżawienia 
poboru myta w 5 miejscowościach.—  Taka sama licytaćya 
27 listopada w pow. dyrekeyi skarbu w Samborze. 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Stanisławowie Se­

werynę Briickmann o nakazie zapłaty Dawidowi Maue- 
esowi 199 złr.

Przniechali do Krakowa od 20 do 21 listopada.
HOTEL pod RÓŻĄ: Jan Fabrizzi - major z familią,

Stefan Rupniewski właśc. dóbr z Galicyi, Aleksander 
Czołowski właśc. dóbr z Galicyi, Karol Przysieeki z Ga­
licyi, X. Jan Lubiński z Poznania, Józef Lewandowski 
z żoną z Z at o a, Feliks lir. Rommer z córką w łaś. dóbr 
z Barwałdu, S. Loewenfeld kupiec z Chrzanowa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

~Bąms<s tdegrajtemu.

I S c a iin  20 listop. (D z. Pozn.) Dr Szuman 
przemawia przeciw projektowi rządowemu ordyna- 
cyi powiatowej wśród ogóluej ciszy w izbie; nazy­
wa obecną politykę rządu polityką zagłady, wobec 
której mimo tego nie zginiemy, g lż vincit, qui pa- 
tilur (zwycięża, kto cierpi).

M o n a c M u s n  19 listopada. Postanowieniem 
ministeryalnem odrzucone zostało odwołanie się 
jezuity hr. F u g g e r a  przeciw rozporządzeniu wy­
dalającemu go z Ratyzbony, jako bezzasadne. (Hr. 
Fugger oparł się bowiem, jako potomek domu nie­
gdyś udzielnego, na ustawie dawnego Związku nie­
mieckiego, względem wolności zamieszkania w ca­
łych Niemczech i nieulegania rozporządzeniom po­
licyjnym.)

]£®»S*yŻ 18 listop. wieczór. Wniosek przejścia 
do porządku dziennego przez B e n o i s t  d’Azy 
brzmiał: „Zgromadzenie narodowe odrzucając do­
ktryny z Grenobli i przyłączając się do nagany 
wyrażonej o nich przez prezydenta Republiki, prze­
chodzi do porządku dziennego.“ Ponieważ ten po­
rządek dzienny odrzucony został, prawica wstrzy­
mała się od głosowania nad wnioskiem M et to ­
t a l  a, albowiem nagana radykałów ze strony rzą­
du nie była w nim dostatecznie wypowiedzianą.

S * as* y ż  19 listopada. Według dokładnych wia­
domości w Wersalu zasiągniętych , T h i e r s  nie 
podawał się do dymisyi, ani podać się nie za­
mierz) ł. Rada ministrów 10 godzin trwająca, a 
której celem było zabadanie położenia i powzię­
cie uchwały z powodu wczorajszego głosowania w 
zgromadzeniu narodowem, przyszła do przekonania, 
że rząd w zupełnym znajduje się błędzie pod 
względem siły i wartości obu środków. Wstrzyma­
nie się lewicy od głosowania było naturalnem, 
gdyż ta  nie chciała wyrazić nagany dla Gambetty.

l ^ a r y ż  19 listopada. Wczoraj wieczór zebrała 
się nadzwyczajna rada ministrów pod przewodem 
Thiersa. Z powodu nieznacznej większości w głoso- 
sowaniu nad wnioskiem Changarniera rząd zechce 
może spowodować nowe wotum zaufania. W gło­
sowaniu wczorajszem prawica i część lewicy wstrzy­
mały się od dania swego wotum.

Wersal 19 listop. Dziś wybrały bióra korni- 
syę dla wniosku Kerdrela (o adres na mesaż). Z 15 
członków, 9 należy do prawicy i prawego środka; 
mimo tego mniemają, że skład komisyi sprzyja 
pojednawczemu rezultatowi sprawy. — X, Meissas, 
wikary przy kościele Ś. Genowefy w Paryżu, podał 
się o uwolnienie, gdyż przystąpił do sekty staro­
katolickiej.

I j O i u l y n  18 listopada. Oddalono 80 urzędni­
ków policyi, którzy wzbraniali się w sobotę pełnić 
służby (na m etingu w Hydepark). Sędzia policyj­
ny skazał jednego z mówców w Hydeparku Jakó- 
ba Blei na grzywny, a ponieważ ten odwołał się 
do wyższej instancyi, przeto przesłuchanie innych 
obwinionych o mowy w Hydeparku odroczonem 
zostało aż do ukończenia procesu Bleia w sądzie 
apelacyjnym. (Wiadomo, że w parkach publicznych, 
jako przeznaczonych do rozrywek i przechadzki, 
nie wolno odbywać zgromadzeń ludu. iRed.).

R z y m  19 listop. Italia donosi, że ministe- 
ryum nie przedłoży parlamentowi księgi zielonej, 
lecz ograniczy się na przedłożeniu mu dokumen­
tów odnoszących się do tych kwestyj, względem 
których żądane będą od niego wyjaśnienia.

liazy lea 19 listodada. Baseler Nachrichten 
donoszą z S o l u r y  z dnia dzisiejszego: Konfe 
reneya dyecezyalna biskupstwa Bazylejskiego po­
wzięła stosowne uchwały przeciw dogmatowi nie­
omylności, uznała niewłaściwość cenzur ducho­
wnych przeciw duchownym nieuznającym nieomyl­
ności, odmówiła biskupom prawa usuwania księży 
bez zezwolenia władz kantonalnych i oświadczyła 
się przeciw ekskomuuikowaniu proboszczów Edi 
w Luzern i Gschwiud w Starrkirch.

M a d l * y t  18 listopada. Wszystkie artykuły 
projektowanych ustaw tyczących się nowej pożyczki 
i banku hipotecznego, przyjęte zostały przez kor- 
tezów.

Nie było wczoraj posiedzenia sejmowego. Na 
dzisiejszem projekt adresu nie miał przyjść jeszcze

na stół izby. Pomimo postanowienia, jakie zapaść 
miało na kole, aby się wstrzymać od wnoszenia 
poprawek, zdaje nam się, że się bez nich nie obej­
dzie na jutrzejszem posiedzeniu, i to nie tylko ze 
strony partyi świętojurskiej, ale od posłów, którzy 
nie wzięli udziału w naradach koła nad projektem 
adresu.

Na wtorkowem posiedzeniu nie było interpela­
c ji „wystosowanej do rządu, z powodu wydalenia 
7. Galicyi kilku ziomków naszych będących rodem 
z za kordonu, a od dłuższego czasu osiedlonych 
w naszej prowincyi i użyteczną pracą zajętych.“ 
Tak pisze Dziennik polski, ograniczając wiadomość 
w poniedziałek podaną „do kilku ziomków.11 In- 
terpelacyi nie było, albowiem regulamin wymaga, 
aby interpelacya przed posiedzeniem złożoną była 
do laski marszałkowskiej. Złożono ją  w biurze 
prezydyalnem, pisze Gazeta Narodowa, dopiero po 
rozpoczęciu w sejmie obrad nad przedmiotami po­
rządkiem dziennym objętemi, regulamin zaś sej­
mowy wyraźnie zabrania wnoszenia interpelacyi 
po rozpoczęciu porządku dziennego.

W każdym razie wiadomość podana przez Dzien­
nik Polski „o wydalaniu emigrantów z Galicyi,11 
która tak boleśnie zaniepokoiła kraj cały, sprowa­
dzona jest przez ten sam dziennik jako i Gazetę 
Narodową do mniejszych rozmiarów. Pisze bowiem 
ta  ostatnia: „Jak się dowiadujemy, rozporządzenia 
ministerstwa do wydalania wybitniejszych postaci 
z emigracyi nie ma, ale faktem jest, że pan mini­
ster spraw wewnętrznych, ilekroć mu namiestnik 
przedłoży do rozstrzygnięcia, aby pozwolić lub nie 
pobytu któremu z wychodźców, zawsze prawie od­
powiada przecząco, skąd uczyniono sobie wniosek, 
że pan Lasser rzecz tę przeprowadza systematy- 
cnie, i dąży do tego, aby powydalać wszystkich. 
Mianowicie uderzyło, że ludziom najspokojniejszym, 
niezajmującym się wcale polityką, i przebywa­
jącym w kraju za paszportem francuskim, wi­
zowanym przez posła austryackiego, nie pozwolo­
no przebywać w k ra ju , przy sposobności, gdy o 
naturalizacyę prosili.11

Osnowa występuje przeciw wnioskowi posła Ko­
walskiego i towarzyszy o zaprowadzenie wyborów 
bezpośrednich, w których nie widzi żadnej korzy­
ści dla interesów ruskich, a jedynie pomaganie 
żywiołowi niemieckiemu do wzrostu jego potęgi. 
Słusznie zwraca uwagę ten dziennik, iż zgoda we­
wnętrzna jest dziś zabezpieczoną w znacznej czę­
ści przez źródło, z którego czerpią władzę posło­
wie sejmów i R idy państwa. Tożsamość charak­
teru reprezentacyi krajów i państwa zastrzeżona 
przez wybory sejmowe, utrzymuje pewną zgodność 
poglądów i daje możność organicznego rozwoju ca­
łości. Przy wyborach bezpośrednich Rada państwa 
nie byłaby wspólną reprezentacyą indywidualności 
politycznych, posłowie sejmów i Rady państwa 
rozchodziliby się w poglądach, a ztąd powstawa­
łyby wieczne spory między władzami prawodaw- 
czemi, przeciwne głównemu zadaniu państwa, ja ­
kiem jest. wewnętrzna pacyfikacya.

Z uzupełnień do dawniejszych telegramów mamy 
już całość obrad zgromadzenia narodowego fran­
cuskiego w kwestyi, która pod pozorem interpela­
cyi o Gambettę, poruszyła zasadę rządów Thiersa. 
Odrzucono różnie układane przejścia do porządku 
dziennego nad interpelacyą Changarniera; naprzód 
prawica i oba środki odrzuciły wniosek lewicy 
i skrajnej lewicy, bo było to proste przejście nad 
interpelacyą, bez umotywowania i bez uwzględnie­
nia Thiersa; potem upadły wnioski Benoist d’Azy 
i Jaure, i tam oba skrajne stronnictwa stanęły 
przeciw centrom; wreszcie uchwalony został wnio­
sek Mettetala wyrażający poniekąd zaufanie dla 
Thiersa. Wotum to wypadło w mniejszości, choć 
parlamentarnie miało większość za sobą, bo 267 
głosów, co je orzekło, przeciw 117 nie stanowi 
większości; na 699 obecnych deputowanych tylko 
267 oświadczyło się przychylnie dla Thiersa; ra  
dykaliści głosowali przeciw niemu, prawa strona 
cofnęła się od głosowania.

Siła rządu polega więc tylko na znihilowaniu 
przeciwnych sobie stronnictw, nie zaś na większo­
ści. Otóż Thiers nie może na tern poprzestać i ry­
zykuje formalne wotum zaufania. Otrzyma je pe 
wnie, bo prawica głosować za nim będzie w oba­
wie, aby Gambetta nie przyszedł do władzy; lewica 
zaś skrajna w obawie, aby prawica nie przeważyła 
albo żeby Thiers nie przerzucił się do rojalistów,

L  Union przypomina Thiersowi różne jego mowy 
w tym i przeszłym roku, w których zapewniał, iż 
nie będzie narzucał Francyi formy rządu.

Wczoraj miała być wniesioną w parlamencie 
włoskim ustawa o klasztorach w prowincyi rzym­
skiej.

Również wczoraj rozpocząć miał sejm pruski po 
nowne obrady nad ordynacyą powiatową. Liczba 
nowo mianowanych członków izby wyższej ma wy­
nosić 70. Z tą  liczbą i z przeciągnięciem niepe­
wnych, zamyśla rząd stoczyć kampanię.

tó w  polskich. Nowych rozporządzeń w tym wzglę­
dzie nie ma. Rząd udziela pojedyńczym osobom 
pozwolenie. Kto takowego nie ma, niech sam so­
bie w i n ę  przypisze. Nadano obywatelstwo austryackie 
216 osobom, a pozwolenie pobytu 898. Rząd po­
stępuje z największą względnością.

S P e s x t  21 listop. Klub Deaka postanowił wniesc 
wniosek względem rewizyi regulaminu sejmowego 
dla zapobiegania naruszenia godności Izby depu­
towanych.

T l * y e s t  20 lis topada. E sk a d ra  udaje się ju tro  
na ćwiczenia a rty lery i n a  k an a ł la saD a .

I S e r l i n  20 listopada. Provinzial Corresponded 
rozbierając mesaż T h i e r s a  mówi: Zadowolenie 
Thiersa z obfitości zasobów ekonom icznych  Fran­
cyi jest usprawiedliwione; niedaleki rozwój we 
Francyi zwróci pewnie wysoką i wszechstronną u- 
wagę na siebie, jakkolwiek nie w myśl „hołdu dla 
wpływu Francyi na ludy,11 gdyż zapatrywanie to 
na szczęście należy już faktycznie do przeszłości.

IB erlin  21 listop. Izba deputowanych odrzu­
ciła wczoraj prawie jednogłośnie wniosek o ode­
słanie projektu ordynacyi powiatowej, do komisyi, 
a zatem odrazu nastąpi drugie czytanie ustawy w 
pełnej Izbie.

W e r s a l  20 listopada. Ajencya ITavasa mowi, 
że rząd nie powziął jeszcze żadnego postanowienia 
wyraźnego i jak się zdaje, chce czekać na uchwały 
comisyi obradującej nad wnioskiem adresowym Ker­
drela. Rada ministrów zbiera się dziś jeszcze raz 
przed południem.

W e r s a l  20 listopada. T h i e r s  przyjmował 
wczoraj wieczór deputowanych lewicy i wyraził 
wobec nich z powodu nadwerężonego zdrowia swego 
życzenie złożenia ciężaru władzy nań włożonej 
a utrudnionej przez zabiegi prawicy. Przeniesienie 
władzy na inną osobę, dzięki armii cudownie uor- 
ganizowanej, wdernej i przywiązanej do ustaw i rządu, 
nastąpić może bez zawichrzeń. On pozostanie wtedy 
tylko na swojem miejscu, jeźli otrzyma formalne 
wotum zaufania i zapewnienie przeprowadzenia pe­
wnych reform. Prawica wytrwale trzyma się_ w o- 
porze przeciw obwołaniu stanowczo republiki, ale 
odpycha w tej chwili wszelką kombinacyę monar- 
chiczną. Prawica jest podobno skłonną^ uchwalić 
władzę dalszą Thiersa z niektóremi szczególnemi po­
stanowieniami, w obrębie jednak umowy w Bor­
deaux. —  Na wczorajszem przyjęciu u Thiersa 
znajdowało się -według doniesienia ajencyi Ha- 
vasa, wielu deputowanych, którzy nalegali nań, aby 
wytrwał w swoim urzędzie. Wobec tej kryzys pa­
nuje w ministerstwie stanowczość i zgodność.

M a y  aa* 21 listop. Italia donosi, że projekt usta­
wy, tyczący się korporacyj religijnych, wniesiony 
do Izby, stosuje do prowincyi Rzymskiej ustawy o 
zniesieniu tych zgromadzeń i konwersyę (zabór) ich 
dóbr; domy jenerałatów mają jednak pozostać nie­
tknięte. Dobra ich fundacyjne zachowują się, ale 
nie mogą być powiększane, domy zakonne nie u- 
żywają praw osób cywilnych. Dobra zakonne prze­
znaczone być winny na cele dobroczynue funda­
cyjne. Likwidacya pensyj nastąpi w ciągu jednego 
roku. Majątki nieruchome korporacyj religijnych 
w mieście Rzymie, mają być sprzedane i zamie­
nione w rentę nietykalną.

S iO ia t ty i l  20 listopada. Na zgromadzeniu jm - 
blicznem wczoraj wieczór postanowiono odbyć w 
niedzielę wielką demonstracyę w Hydeparku w spra­
wie oddalonych urzędników policyjnych. Izba han­
dlowa w Macclesfield naganiła traktat handlowy 
z Francyą zawarty i krytykowała postępowanie rzą­
du angielskiego. Deputacya Izby handlowej z Bred- 
ford udaje się jutro do Paryża.
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C J Y M C Y J S K I
Zakład kredytowi ziemski

Celem obsadzenia opróżnionych przy 
Magistracie K rakow sk im  d W Ó C ll 
p o s a d  a p l i k a n t ó w  z rocznem 
adjutum po złr. 500, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do dnia 3 0  L i s t o ­
p a d a  jb. F . trwający.

Ubiegający się o te posady winni 
w podaniach, do Rady miejskiej styli­
zowanych, skreślić bieg życia i dołą­
czyć metrykę urodzenia oraz świadectwa 
z odbytych nauk prawniczych i ze zło­
żonych wszystkich trzech egzaminów 
teorycznych.

Kandydaci spokrewnieni lub spowi­
nowaceni z urzędnikami Magistratu Kra­
kowskiego powinni wykazać stopień po­
krewieństwa lub powinowactwa.

Zwraca się uwagę Kandydatów, że 
z 12 posad konceptowych przy Magi­
stracie Krakowskim usystemizowanych 
najniższa jest płacą roczną złr. 800 
udotowaną, i że urzędnicy tutejsi mają 
prawo do emerytury według przepisów 
dla urzędników państwa wydanych.

X Prezydynm Magistratu miasta 
Krakowa,

dnia 11 Listopada 1872 r. (1974-3-3)

potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską.
ELIXIR pokrzepiający i przeciw-gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, ivychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sil po gorączkach, jak  również przeciw zimnicom tak 
pospolitym w naszym kraju. ■ (1855-3-)

Q1TIHTA , ,  S F P f  H  w połączeniu, przeciwko niedokrwistości,
Ł A f t O C H E  ASMMa&AiM&WJs bladaczce i słabościom skrofulicznym.

W P a r y ż u ,  rue D r o u e t ,  15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego.

( G a l i z i s c h e  B o d e n - C r e d i t  - A n s t a  11)

W KRAKOWIE,
na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych d. 2 Maja 1872 r. do 1. 5.155 i regulaminu zatwier­
dzonego reskryptem wysokiego c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z duia 16 Września 1872 r. do

1. 12.674.

otwarł w gmacłiii Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, w Rynku
pod Nr. 19 na doleTowarzystwo sportu

(wyścigów konnych)
dla hodowania, sprzedaży i przewozu t a i

(Vattergall, Praterstrasse Mr. 54),

K A S Ę  WKŁADKOWĄ
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki pieniężne, począwszy od 1 złr. wa.,

i opłacać od takowych procent w stosunku

o d  s t a  r o c z n i e
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.
Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowej bez 

poprzedniego wypowiedzenia.
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen­

towania.

(1970-6-21)

przyjmuje konie na utrzymanie, w komis i- na sprzedaż, tak z wol­
nej ręki jak też w drodze licytacyjnej, niemniej powozy, chomonta, 

siodła i wszelkie przybory stajenne.
Każdego tygodnia odbywa się co p o i l l e d s f a ł e l f i  i C z w a r ­

t e k  pomiędzy 9 a 2 godziną targ na konie.

D yrekcya
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

lekarza kolejowego w Gródku z roczną 
płacą 360 złr. w. a., rozpisuje się ńiniej- 
szem konkurs.

Chcący starać się o tę posadę, winni być 
doktorami medycyny, chirurgii i m agistra­
m i akuszeryi, oraz wykazać się, że dłuższy 
czas pełnili obowiązki lekarskie w publi­
cznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone po­
dania m ają być najpóźniej do d. 30 b. Ul. 
do podpisanego Zarządu wniesione. In- 
strukcye lekarza kolejowego przejrzeć mo­
żna w biurze Zarządu we L w o w i e  i na 
każdej stacyi. (2044-2-3)

Lwów d. 16 Listopada 1872 r.
Z  Zarządu stowarzyszenia ku wspieraniu, 
chorych przy c. k. uprz. kolei gal. Karola 

Ludwika.

A
w średnim wieku, dobrego urodzenia i wy­
chowania, posiadają catrockę język francuzki 
i niemiecki przytem ręczne roboty, uzdol­
niona także w gospodarstwie poszukuje mie- 
sca jako towarzyszka, wyręczyeielka, lektor- 
ka lub też do zarządu gospodarstwem, wy­
chowania małych dzieci i utrzymywania 
ogólnego porządku domowego. Osoby in­
teresowane raczą się zgłosić listami fran- 
kowanemi pod adressą S. M. W. do Ajen- 
cyi p. Piątkcioskiego we Lwowie, plac Ka­
tedralny Nr. 9. (2043-2-2)

Przyjąłbym la c z is s la  do wspólnej nauki 
z synem moim uczącym się prywatnie, za­
pewniając najlepszy nadzór moralny i na­
ukowy.

W Krakowie ulica Łobzowska Nr. 97 
w pałacyku.

(2008. 2-3) J. Bartnikowski.

W pałacu w Zagórzanach pod Gor­
licami jest tl©  s p r z e d a n i a  I n f ­
l a t ' d  całkiem nowy i f o r t e p i a n  
jasionowy.

Bliższa wiadomość w sklepie pana 
Muszyńskiego w Gorlicach.

(2003 2-2).

llyrclicya

leczy swoim, od 30 lat jedynym i przez pierwszych lekarzy niemieckich uznanym środkiem 
sekretnym

Dr. M . B B alirs . Ł o s c l r w i t z  pod SfireastesBa.
Chorzy mogą znaleźć pomieszczenie w mojem mieszkaniu. (1773-3-4)

Pierwsza nagroda
srebrny medal

w Wiedniu.

W mieście Podgórzu 
j e s t  do sprzedania

oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa ś. p. Dra A. RIXA, wyrabiam od 16 lat JEDYNIE 
i WYŁĄCZNIE prawdziwą i NIE NAŚLADOWANĄ

Oryginalną Pastę Pompadour,
albowiem ja tylko znam sekret przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, że -rzeczona pasta Pompa­
dour, odtąd tylko w mojem mieszkaniu w WIEDNIU, i m i e r e  A t l l e r g a s s e  W. 13, jest
PRAWDZIWA do nabycia. OSTRZEGAM, aby nie kupowano jej u KOGOKOLWIEK innego, gdyż 
obecnie, ani składu, ani filii nigdzie nie utrzymuje i wszystkie poprzednieskłady wskutek zdarzających 
sig NAŚLADOWAN ZWINĘŁAM. Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDOWNĄ PASTx), zwa­
na, nigdy nie zawiedzie w swych skutkach; działalność tej niezrównanej pasty do twarzy jest nad 
wszelkie spodziewanie i jest jedynym PORĘCZONYM środkiem do szybkiego i niewątpliwego usunięcia 
wszelkich wyrzutów skórnych, piegów, plam wątrobianych i t. d. Zaręczenie jest do tego stopnia pe­
wne, że w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWRÓCONE ZOSTANĄ. Słoik tej doskonałej pasty z 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 cnt. 5 0 .  ROZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. Zamówienia na­
leży adresować do Wilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w Wiedniu, innere Stadt, Adlergasse 12. Z grze­
czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam mało komisa różnych drobiazgów, jeżeli takowe 
mnie oddane zostaną, i nie policzam żadnej prowizyi. ( 625-11-24)

SW T  PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE,

Sm. Dąbrowsky 
H a n d e l  w y w o z o w y  w ę g l i

w  M a t o w i c a c t i ,  
w  © ó r a y m  jS z lą s k u .

piętrowy,
jakoteż 46 morgów ornego gruntu, z in­
wentarzem lub bez tegoż, wraz z odpo­
wiedniemu zabudowaniami gospodarskie- 

mi, za bardzo przystępną cenę. 
Bliższa wiadomość w KRAKOWIE 

w handlu. Wielmożnego Jana Fedoro­
wicza, ul. S z c z e p a ń s k a .  (2001-3-3)Z powodu wyprzedania koni w Pań­

stwie Strussowskim, około Tarnopola 
w Galicyi, wyprzedane będzie 5 sztuk 
pełnej, a 27 sztuk półkrwi stanowne 
klacze, jakoteż źrebięta tegoroczne, je- 
dnoletnie, dwuletnie i trzyletnie, na d. 
16 grudnia r. b. o 10 godzinie z rana 
i w dniach następnych. (2005.2-3.)

Oraz są także stanowe konie wierz­
chowe i powozowe tej samej rasy 
z wolnej ręki do sprzedaży

S s tn ig g Ó W  13 listopada 1872.

Nadzwyczaj dobre przyjęcie i szybkie utworzenie mojego 1 i 2 wielkiego Towarzystwa z ’/ t  miliona złr. kapitału zachęca mnie, bez zamiaru jednak bawienia się w grę 
giełdową na różnicę, tylko do podwyższenia niewątpliwej bardzo korzystnej spekulacyi giełdowej, otworzyć niniejszem

f*SlBOP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z I o d a n e m  P o ta s u  
P« J . - F .  L A R O Z E , aptełarsa 

|  Ulica des Lions-Sciint-Paul, 2, w P a rjiu .
0 Jodan potasu posiada niezaprzeczone wias- 
|  oości krew przeczyszczające, ale zarazem wpływa 
|  szkodliwie na organizm. W  połączeniu zaś z 
|  syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, który 
§ zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
|  organizmu, znosi się łatwo i bez niebcz pieczeńs- 
3j twa przez kaSdę konstytucją. Łatwość dzielenia 
jf(| go na dozy, pozwala lekarzom stosować go łatwo 
!|i do wszelkich temperamentów przeciw tuberku- 
|j! łom, na raka, w chorobach skrofulicznych i syfi- 
§;j litycznych zadawinonychJ jak również przeciw 
II gośścowi (reumatyzmom), na które jest nieomyl- 
p l  nym specyficzuym środkiem.
| j  ' Dostać można w tVarsiaw ie  w składach ma­
li  teryalów aptecznych PP. Gallego i Spieasa; w
1  Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w Poi- 
l i  naniu w aptece P. doktora Mackiewicza; w» 
liii Lwowie w aptece P. Piotra Mikolascb.

Główna wygrana

Najniższa wygrana 1 ^ 5  złr.
Hmla 2  O ru d iifa  18^2 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd c. k. austryacki utworzonej i 
poręczonej pożyczki premiowej w kwo­
cie f i l ©  ® § 3 ,© © ©  zł.,

Pomiędzy 4 © © ,© © O  losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne 
wygrane: 20 po 1S 5© ,© ® ©  złr. 
10 po ® S © ,© 0 ©  złreńskich, 60 po 
3 ® 0 ,0 0 ©  złr. 81 po 15® ,© © ©  
złr., 20 po 5 0 , © O ©  złr., 20 po 
5 § 5 ,© © 0  złr., 1 na S © ,© © ©  złr. 
29 po 1 5 ,© © ©  zł. 171 po 1 © ,© © ©  
352 po 5,© @ ©  złr. 432 po *£,©©© 
złr., 783 po f i,© © ©  złr., 1,350 po 
5 © ©  złr. itd. i fi® 5 w. a. jako naj­
niższa wygrana każdego wyciągnio- 
nego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak  ta , i daje każdemu sposo­
bność m ałą wkładką wygrać główną 
wygraną S 5 © ,© © ©  złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, —• żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego

Z zaręczeniem,

'OfjRT atioąoptz

J O Z E F  E E I T I E . 1 ,
w Jagerndorf, Niederring Nr. 155, 

wyrabia skórę szagrynową, jakoteż 
garbowaną skórę owczą, przyjmuje 
także wszelkiego rodzaju skóry na 
obówia do wygarbowania i przyrzą­

dzenia po najtańszych cenach.
(2011)

unkient j  gĝ  Kantor dla spekulacyj funduszowych przy c. k. wiedeh. giełdzie,
Mit lit, Werdertltorgagge ’S , iia tier M h e  der prov. Eórge.

Z a  przedruk nie płaci się.

P P  300 udziałów już poilplsi-iii©. Uff
w Frankfurcie nad Menem grosse 
(1979-3-5) Friedbergerstrassę 41.

Odpowiedzialny rządca Drukami Jó m f Łakodm U ,Czcionkami Drukami L m m  FwMkowikkge,


